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Wtorek, 20 Sierpnia 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połw 
dnia z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
pocztą i na prowincyi (4 hai. — Biura Redakesi i 
mdministracyi ulica Podwale 1. 3. — Ekspedycya 
Aiejseowa i camiejseowa mł. Gzarnleokiege 12. Po- 
jadyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy (runkowa*. 

keklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 
Telefon Adminiatracyi 627. 


zamiejscowa: 
- 40 K | ówleróracznie 


racznle . : 
. 20 X | mlaslącznie 


pśłrecznie . - 3:60 K 


Lao kosztuje {2 K. 


Presumerała: 


10—K | 


W Niemczech 4 K (0 h, miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 
„Przewodnik maukawy | ilteracki*. dodatek miesięczny do Gazety Iavowskiej, otrzymają sato- 
: półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ł stycznia do końca czerwca 
ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy f K. „Przawodnik“ prenumerowaay oso- 


miejscowa: 
. 36 K | ówleróreszala . 9—K 
„ 18 K | mlesięgzułe . . 3—K 


rocznie 
półracznie 


Ceny o gło EAEN en wagach osób 
prywatnych it. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po | kor., kronika ('50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejsece miary pełitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po au hal. za 
wiersz petitowy 4 żamowy lub jego miejsce, 

głoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 

Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale I. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. buchstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujący Naj- 
wyższy rozkaz do c. k. Ministra obrony 
krajowej: 

Jako widomy znak tego uznania, ja- 
kie żywię dla Mojej walecznej węgierskiej 
obrony krajowej, pragnę stworzyć Między 
Mną a Memi dzielnemi wojskami honwedów 
nowy węzeł i zarządzam, aby pierwszy pułk 
honwedów odtąd nosił Moje Imię. 

Reichenau, 12 sierpnia 1918. 

Karol w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostol ska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany Hawerda! 

Z całą ochotą i bez oglądania się na 
względy osobiste, idąc za Mojem wezwaniem, 
objąłeś Pan przed ośmiu miesiącami aż do 
zamianowania nowego dyrektora Gabinetu 
kierownictwo Mej kancelaryi gabinetowej. 
Także i na tem stanowisku usprawiedliwia- 
łeś Pan podkładane w Panu Moje zaufanie 
w pełnej mierze, zdobyłeś sobie przez Pań- 
ską pełną oddania i znakomitą służbę 
ponownie Moją podziękę i Moje uznanie. 

Ponieważ Mojem pismem  Odręcznem 
z dnia 25 lipca b. r. zamianowałem dyrekto- 
rem Mego gabinetu Mego austryackiego Pre- 
zydenta Ministrów dr. Seidlera i ten obec- 
nie objął swój urząd w tym charakterze, 
zwalnisia Pana w łasce z kierownictwa Mo- 
jej kancelaryi gabinetowej, wskutek czego 
jesteś Pan w możności znowu poświęcić się 
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Tadeusz Konczyński. 


Blaski miłości. 


Powieść. 


V. 
(Ciąg dalszy). 


Halszka przechyliła w tył głowę — roz- 
marzała ją noc i otoczenie. 

— Wiosna|.. ziemia pachnie — przer- 
wała pierwsza milczenie, 

Stał się jeszcze bardziej pokorny, czu- 
jąc ciepło bijące z jej słów. 

To wiosna tak mię wyciąga z mia- 
sta — przemówił cichym głosem. 

— Czy zawsze? 

Dwie rozbłyśnięte źrenice utkwiły w nim 
wzrok pytający. 

— Przed laty — tak... 

— Mnie wiosna zawsze wyciąga z mia- 
sta. Kiedy zapach bzu zaczyna unosić się w 
powietrzu, coś dziwnego dzieje się ze mną. 
Napada mnie nieukojona tęsknota za lasami 
i polami — uciekam wówczas na wieś... za- 
pominam o całym świecie, tak jak teraz... 

— Tak, jak teraz — powtórzył z odcie- 
niem żalu w głosie — domyślając się, że i 
o nim zapomina. 

Ale zaraz postanowił się odciąć i rzekł 
wesoło : 

— Ja także zapomniałem o całym bo- 
żym świecie, o całym... 


c= pp —Z a 


w całym zakresie urzędowi generalnego dy- | 
rektora Mago funduszu prywatnego i fami- 
lijnego. 

Dając wyraz nadziei, że będę mógł 
jeszcze wiele lat liczyć na Pańską zawsze 
wiernie wypróbowaną służbę, nadaję Paru 
na znak Mej łaski i życzliwości brylanty 
do wiekiego krzyża Mego orderu Leopolda. 

Reich enau, 12 sierpnia 1918. 

Karol w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany generał-pułkowniku baronie 
Stóger-Steiner! 

Mianuję Pana właścicielem Mego 9 ba- 
talionu strzelców polowych, 

Reichenau, 12 sierpnia 1918. 

Karol w. r. 


Jego Ces.i Król. Apostolska Mość īa- 
czył najmiłościwiej nadaćkrzyżkomandor- 
ski orderu Leopolda z dekoracyą 
wojenną i mieczami, z uwolnieniem 
od taksy, w uznaniu mężnego zachowania się, 
i skutecznego dowództwa pewną dywizyą pie 
choty wobec nieprzyjaciela, generał- poruezni- 
kowi inż. Emilowi Gołogórskiemu; or- 
der Żelaznej Korony trzeciej kla- 
sy z dekoracyą wojenną i miecza- 
mi, z uwolnieniem od taksy, w uznaniu mę- 
żnego i skutecznego zachowania się wobec 
nieprzyjaciela, rezerwowym porucznikom Sia- 
nisławowi Lechowiczowi z 10 pułku pie- 
choty i Konstantemu Dawidowiczowi, 
nadkompletowemu z 111 pułku artyleryi pol- 


nej w c.k. 21 pułku srtyleryi polnej; krzyż 


kawalerski orderu Franciszka Jó- 
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zefa z dekoracyą wojenną, w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, po- 
zasłużbowemu rotmistrzowi Wojciechowi hr. 
Gołuchowskiemu w komendzie obwodo- 
wej w Kieleach; wojskowy krzyż za- 
sługi trzeciej klasy z dekoracyą 
wojenną i mieczami, w uznaniu mę- 
żnego zachowania się wobec nieprzyjaciela, 
zmarłemu w niewoli aa zarazę podporuczni- 
kowi 4 batalionu strzelców polowych Wikto- 
rowi Januszowi; w uznaniu mężnego za- 
chowania się i znakomitej służby wobec nie- 
przyjaciela, porucznikowi 7 pułku ułanów 
Władysławowi Zborowiczowi i majorowi 
3 pułku ciężkiej artyleryi Kazimierzowi Pan- 
kowiczowi. 


Jego Ces.i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać po raz drugi 
wojskowy krzyż zasługi trzeciej 
klasy z dekorscyą wojenną i mie- 
czami, w uznaniu mężnego zachowania się 
wobec Mora bad kapitanowi Władysła- 
wowi Kozderee z 86 pułku piechoty; woj- 
skowy krzyż zasługi trzeciej kla- 
sy z dekoracyąę wojenną i miecza- 
mi. w uznaniu mężnego zachowania się wo- 
bec nieprzyjaciela, rezarwowym porucznikom 
Kazimierzowi Ohodkiewieczowi z 30 ba- 
talionu strzeleów, Bolesławowi Kańskie- 
mu z 55 pułku piechoty, Ryszardowi No- 
wina Konopee z 105 pułku artyleryi pol- 
nej i Ludwikowi Brzezowskiemu z 2 
pułku artyleryi polnej; wojskowy krzyż 
zasługi trzeciej klasy z dekora- 
cyą wojenną w uznaniu znak>mitej słu- 
żby wobec nieprzyjaciela kapitanowi 94 puł- 
ku piechoty Franciszkowi Des Loges. 


Uśmiechnęła się wyrozumiale. 
— To dobrze — odpowiedziała żarto- 


bliwym torem, — W ten sposób wyleczy się|. 


pan z melancholii. 

Rozejrzała się dokoła, 
tematu do rozmowy. 
Duży park. Nia zauważyłam tego 
dawniej — rzuciła obojętnie. 

Ja także,.. 

— Pan jest dziś wesoły. 

— Nie, to jesttak — przekomasrzał się 
z nią, 

— Nie, 
więc jak? 

Zaśmiali się oboje, 
bezfraszbliwą pustotą, 

— Jak już pani woli — odparł, skła- 
dając ręce jak do modlitwy. 

— Panie Stefania — pogroziła mu — 
pan tak się okrył kirem, że robił pan wra- 
żenie trumny chodzącej, a ja widzę, że z par 
na filut. 

— To przez te bzy... — żartował da- 
lej — one tak pachną... a ja wącham i wą- 
cham. 

— Widziałam z powozu — ma pan w 
parku całą aleję bzów. 

— Właśnie dla tych bzów tak często 
przyjeżdżam — po humor! 

Spojrzała na niego figlarnie. 

— Proszę mię zaprowadzić do tej alei 
humoru. Przy księżycu musi cudownie wy- 
glądać, 

— Ależ najchętniej — rzekł, 
ją w głąb parku. 

— Gdybym nie był astronomem — żar- 
tował ośmielony jej łaskawością — tobym 
został śpiewakiem, gdyby te bzy kwitnęły 
kilka tygodni dłużej. 


jakby szukając 


to jest tak — powtórzyła — 


rozbawieni swoją 


wiodące 


Wśród ożywionej rozmowy zniknęli w 
geome 
Kiedy Kiel Matalnia akordy sy 
Chopinowskiej, hrabia Wiktor Pradowski 
przeszedł do palarni, Za nim wsuuął się Ce- 
zary Dulęba, który lubił zwierzać mu się 28 
swoich planów i marzeń. 

— (Gdzie pan poznał panią Laurę? — 
zapytał go hrabia. 

Ośmnastoletni poeta odrzucił palcami 
w tył czuprynę i nerwowo odparli: 

— W Rzymie — w Colosseum, Ona 
zwiedzała ruiny i ja zwiedzałem. Przy tej 
sposobności zawarliśmy zuajomość. Byłem jej 
ciee.onem. Nikt z jej znajomych tak nie znał 
Rzymu, jak ja. 

Mówiąc to, nieustannie oglądał się na 
salę sąsiednią, gdzie zatrzymała się reszta 
towarzystwa. 

— I odtąd razem podróżowaliście? — 
badał go dalej brat Haslszki głosem oboję 
tnym, udając, jakby go te wiadomości nie 
nie interesowały, 

— Tak! — odparł poeta z zapałem. — 
Pani Laura była tak łaskawą, że pozwoliła 
mi przyjeżdżać tam, gdzie ona była. Z mia- 
sta do miasta... 

— I pan pisał wiersze. 

Cezary spojrzał na niego uważnie, czy 
przypadkiem Pradowski nie podrwiwa sobie 
z jego muzy, ale skoro w twarzy jego nie 
wyczytał Żadnych zdradzieckich zamiarów, 
wyrzucił z siebie jadnym tchem. 

— O tak. Osły tomik. Wkrótce wydam 
moje liryki. Jej poświęcę. „Caly eykl sonetów 
pod tytułem „Bóatrycze i on“ — i poemat 
oktawami. 

— To bardzo pięknie. I tak jeździliście 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać wojskowy krzyż 
zasługi trzeciej klasy z dekoracyą 
wojenną i mieczami, w uznaniu mężne- 
go zachowania się wobee nieprzyjaciela, po- 
rucznikowi pospolitego ruszania Józefowi 
Wątorkowi z komendy powiatowej pospo- 
litego ruszenia or. 18 wb. 18 pułku piechoty 
pospolitego ruszenia: i podporucznikowi 14 
pułku strzelców Wojciechowi Pliwie. 


Rozporzadzenie 


e. k. Namiestnika Galicyi z dnia 15 lipca 
1918 1. 81.829, którem ustanawia się ceny 
maksymalne w drobnej sprzedaży świeżych 
jabłek, gruszek i śliwek, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


Wykaz 


pańujących w Galicyi epizoocyj za czas od 10 
do 17 sierpnia 1916 — zamieszczony jest 
w „Dzienniku urzędowym “ 
meru Gazety Lwowskiej. 


dzisiejszego nu- 


CZĘŚĆ [EURZĘDOWA 


Lwów, 19 sierpnia 1918 


Po Zjeździe 


w niemieckiej kwaterze głównej. 


Fremdenblatt, omawiając Zjazd Monar- 
chów w niemieckiej głównej kwaterze. zwra- 
ca uwagę nato, że ogólnie wyczekują z wiel- 
kiem natęż»niem wyniku narad, i 


pisze: 
"HP" LZSPAA Las TT należy „stwierdzić bez 


zawsze w całem towarzystwie? Pani Laura, 
Conquetti... 

— Tak. Conquetti już przy niej była. 
Poza tem zawsze ktoś się przyplątał. To były 
moje tortury. 

Pradowski spojrzał na niego z polito- 
waniem. 

— Pan zazdrosny ? 

Dulęba pociemniał na twarzy od ru- 
mieńców. 

— Nie, tylko wolę zawsze, kiedy jest 
nas mniej. Zwłaszcza ci panowie, którzy krę- 
cili się koło pani Laury, bardzo mnie dra- 
źnilii Nie zhoszę ich dowcipów, ich uwag, 
ich spojrzeń. Biłbym ich za to. Ach, te nad- 
skakiwania głupich mężczyzn. W takich chwi- 
lach ona dziwnie się śmieje. 

— Aba — potwierdził brat Halszki, 

W sąsiedniej sali zrobiła się równocze- 
śnie cisza, jakiś głos barytonowy deklamo- 
wał wiersz krótki. poczem rozległ się krótki, 
ostry śmiech pani Laury. 

— Tak, jak teraz — jęknął posta. 

— Aha — potakiwał mu brabia. 

Dulęba podszedł do drzwi gwałtownie. 

— Kto jest ten pan — zwrócił się 
z pytaniem do hrabiego — który tak poufale 
z nią rozmawia? bo już zapomniałem. 

— Baron Sieniewicz — odparł Pra- 
dowski. 

Poeta szarpał nerwowo palee. 

— Jak ona się Śmieje! — utyskiwał 
rozpaczliwie — przepraszam... ja muszę... 
muszę powiedzieć jej, że tak niewypada! 


ja 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wszelkich zastrzeżeń, że omówiono w szero 
kich zarysach wszystkie wielkie sprawy, po 
zostające w związku nie tylko z wojną, lec- 
także z pokojem; że dalej narady we wszyst 
kich tych sprawach doprowadziły do zgodnych 
postanowień i że nie pozostało ani żdźbt: 

różnicy. 

Pismo dodaje, że naczelne duwódziwo 
wojska niemieckiego z otuchą spogląda w 
przyszłość. Inicyatywa na zachodniej widowni 
jak przedtem, tak i nadal jest w ręku Niem 
ców. Ostatnie zdarzenia nie wytworzyły zmia 
ny w położeniu, pomyślnem dla naszego 
sprzymierzeńca. 

Co do sprawy polskiej, dziennik pisze: 
Dążymy do rozwiązania, odpowiadającego ży- 
czeniom narodu polskiego i uwzględniającego 
uprawnione interesy Austro-Węgier i Niemiec. 
Jeżeli t. zw. austro-polskie rozwiązanie speł- 
ni te warunki, to tworzyć cne będą podsta- 

wę dla nowej Polski, jeżeli zaś ipna kombi- 
NACJA, odpowiadająca tym zasadom, wysunię- 
ta będzie przez Rząd Polski, to ona zostania 
urzeczywistniona, Także co do tego csiągnięto 
zupełną zgodę w naradach w niemi ckiej gło- 
wnej kwaterze. 

Mocarstwa środkowe staczając wspólnie 
walkę, zgodne :ą w celach, do których zmie 
rzają, z tych zaś najwyższym jest uzyskanie 
honorowego pokoju. To znowu stwierdzono 
w ostatnim Zjeździe Monarchów. 

Próżny był trud chcieć doczytać się z 
układów tekstu komunikatu naszego i nie- 
mieckiego jakiejś rzeczowej różniey. My i 
Niemcy idziemy razem i pozostaniemy razem. 
Tekstu tego nie można osłabić interpretacyą 
żadną, ani też go zachwi:ć, 

Poln. Pressagentur donosi: W. bee wia- 
domości, iż w głównej kwaterze niemieckiej 
kwestya polska w głównych konturach miała 
być definitywnie załatwiona, można stwier- 
dzić, że co do porozumienia w kwestyi pol- 
skiej ze strony Austro-Węgier jak poprzednio 
tak i nadal przestrzegana jest z dawien da- 
wna zasada, iż rozwiązanie tej kwestyi cd- 
powiadać musi życzeniom polskim, a równo- 
cześnie muszą być uwzględnione także inte- 
resy Austro-Węgier i Niemiec. Czy w ramach 
tego programu przedstawia się ta czy inna 
forma, tego dziś nie można powiedzieć. Z te- 
go można wywnioskować, że doniesienia, 
które mówiły o kandydatach do tronu pol- 
skiego, lub zazuaczały to lub owo rozwiąza- 
nie przesgdzając wydarzenia, w chwili obe- 
enej uważać należy za bezpodstawne. W spra- 
wozdaniu z obrad w głównej kwaterze zgo- 
dnie ogłoszono, że we wszystkich kwestyach, 
które były przedmiotem obrad, osiągnięto 
zu, ełne porozułnienie, Z tego wynika, ż8 co 
do kwestyi polskiej objawi się zgodność 
przy jej definitywnem rozwiązaniu. 

W rozmowie ze współpracownikiem 
Przeglądu Porannego dyrektor politycznego 
departamentu Stanu ks. Radziwiłł powiedział 
o swej podróży do wielkiej kwatery głównej, 
że jest z niej nader zadowolony. 

Hr. Adam Ronikier, berliński delegat 
Rządu R a 2 maa en 1" + S a aT powiedział dziennikarzom, 
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że widoki rozwoju sprawy polskiej — sądząc 
po przebiegu konferencyi są pomyślne, a do- 
dał : Program, jaki zawieźliśmy do wielkiej 
kwatery głównej, ma wszelkie widoki urze- 
czywistnienia. Potrzeba będzie, rzecz prosta, 
jeszcze dalszych rokowań, ale nie są one już 
natury zasadniczej. 

Polnische Nachrichten z dobrze poinfor- 
mowanego źródła informują, że dyrektor de- 
partamentu Stanu ks. Radziwiłł nie brał u- 
działu we wspólnych konfereneyach, gdyż 
opuścił Berlin w dniu przybycia osobistości 
austro-węgierskich. W kierujących kołach pol- 
skiej Rady Stanu kładą nacisk na objęcie 
administracyi przez Rząd polski. Ks. Radzi- 
wiłł w przyszłym tygodniu przybyć ma do 
Wiednia. 


o jakich 10 kim., w kierunku zachodnim od 
Noyon. 

Na południe od Noyon linia frontu, 
jak wiadomo, przekreeza Oiso i kieruje się 
nad Aisnę w stronę Soissons. Owóż tutaj, 
pomiędzy Oisą i Aisną do najsilniejszych 
utarczek przyszło między Hampeel i Nouvron. 
W samym środku tej linii, pod Antreches 
udało się nieprzyjacielowi 'wypebnąć Niem- 
ców ze stanowiska, 

Nie ustały także walki na południe od 
Aisney na zachód od Reims, pomiędzy 
Braisna i Fismes, które to oba miejsca leżą 
nad Vesla. Wedle komunikatu czynność dzia- 
łowa znacznie tam się wzmogła, towarzy- 
szyły zaś jej pomyślne dla Niemeów potyczki 
działowe. 

Wreszcie w Wogezach kilka pozycyj 
wysuniętych w „izinie Fara Niemcy cofnęli. 

Mamy przed sobą mapkę pomieszczoną 
przed kilku dnami w Berl. Tagebłacie z li- 
nią bojową wyznaczoną wedle stanu z dnia 
10 bm. W porównaniu ze stanem wedle 0- 
statuiego komunikatu zmiany zaszło w prze- 
stworzu na wschód od Amiens przedstawiają 
się najwyraziściej., Pomiędzy Chautues a prze- 
stworzem Noyons, linia bojowa przypominała 
kształtne wielkie E pisane. Obecnie usunęły 
się wypukłe dwa skrzydła owej litery i front 
na tej przestrzeni przebiega łukowato, przy- 
czem punkt szczytowy wzgórza przypada na 
okolicę Beuvraignes. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
braz obecnej sytuacji. 


Sytuacya wojenna. 


Komunikat niemiecki podaje dokładny 
obraz zdarzeń ostatnich na zachodnim froncie. 

Najbardziej na północ wysunięta część 
frontu znajduje się nadal w fazie zastoju. 
Ruch wojowniczy ujawnił się dopiero w prze- 
stworzu na półnoe od Anery, a właściwie 
od górnego biegu tej rzeki, przelewającej 
się mniej więcej do Hamel w kierunku ze 
wschodu na południowy zachód, by w dal- 
szym ciągn obrać kierunek zdee ydowanie po- 
łudniowy. 

Bucquoy leży pomiędzy Ayette i Poi- 
seux, a które onegdaj wymieniał komuni- 
kat. Znaczy to, że walki w przestworzu mię- 
dzy Arras i Albert, na zachód od Bapaume 
wra w dalszym ciągu. Nacisk więc nieprzy- 
jaciela na ten odcinek nie ustaje. Idzie mu 
widocznie o dalsze wtłoezenie linii niemie- 
ckiej na wschód, w kierunku . Bapaume, co 
mogłoby za sobą pociągnąć cofnięcie przyle- 
głych, a silnie w takim razie wysuniętych 
naprzód stanowisk nad środkowym biegiem 
Ancry. Niemcy jednakże trzymają się tu sil- 
uie i potyczki w tej okolicy także wczoraj 
nie przyniosły nieprzyjacielowi sukcesu. 

Grupa Boehna walczy w dalszym ciągu 
po obu stronach Avry — oczywiście w dal- 
szym jej biegu, terytoryum bowiem nad brze- 
gami części jej środkowej i górnej znajduje 
się w ręku nieprzyjaciela. 

Na półnoe tedy od Avry wrzała walka 
aż do przestworza Chaulnes na froncie zatem 
przeszło 10 klm. Jestto znowu dalszy ciąg 
starć od kilku dni trwających. W tym obsza- 
rze (na południe od Chaulnes, a na połu- 
dniowy wschód od Lihons) znajduje się 
Hallu wydarte onegdaj nieprzyjacielowi przez 
Niemców. 

Na południe od Avry napierał nieprzy- 
jaciel zwłaszcza na przestrzeni pomiędzy 
Beauvraignes u Lassigny. 

Pierwsze z tych miejse leży na wschód 
od wymienionego w ostatnich dniach nieje- 
dnokrotnie Tilloloy o 8 klm. na południe od 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 17 sierpnia. Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 17 sierpnia: 

Na froncie południowo - zachodnim nie 
byłu czynności bojowej godnej wzmianki, 

W odparciu natarcia lotniczego na Try- 
dent por. Navratil zestrzelił angielskiego 
lotnika oficera, odnosząc przezto 8 z rzędu 
zwycięstwo napowietrzne, 

W Albanii odparto natarcie kilku wło- 
skich szwadronów na część stanowisk w łuku 
Semeni. 


Szef sztabu generalnego, 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 16 siepnia. Biuro Wolffa ogła- 
Sza: Wielka kwatera główna dnia 15 sierpnia. 


(Z zachodaiego teatru wojny). 


Frontwojskksięcia Ruprechta: 
Między Izerą a Anerą wzmogła się podczas 
nocy w poszczególnych odcinkąch czynność 
bojowa. Ożywiona czynność wywiadowcza, 
Ponowne ataki nieprzyjaciela pod Vieux 
B:rquiu i na północ od Ancry zostały od- 
parte. 

„. Grupa wojsk gen. Boehna: Po 
obu stronach Roye nieprzyjaciel rozpoczął 
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CHARLES MEROUVEL.. 


HRABINA HELENA. 


CZĘŚĆ DRUGA, 


XTX. 
(Ciąg dalszy). 


PEŁ 


— Proszę się zbliżyć bez obawy — 
rzekł Cezary. 

Cabirol nieco chwiejnie postąpił krok 
naprzód. 

— Maśm tylko kilka pytań panu do po- 
stawienia. A. jeśli pan będzie szczerym, przy- 
rzekam panu, że będę go traktował po przy- 
jacielsku. W przeciwnym razie, ponieważ spra- 
wa ma dla nas niemałą wagę, bedę musiał 
zastosować środki surowe... Rozumie pan? 

Cabirol nie dał odpowiedzi. Czuł, że 
w gardle mu wyschło. 

— Masz pan dobrą pamięć?... 

Cabirol się skłonił. 

— Propia pan rozmaite funkcye? 

— Tak 
— Odzie byłeś w r. 1877? 

W Paryżu. 
Cog pan tu robił? 

— Wszystko, co tylko potrzeba, aby 
zarobić na życie, a gdy się nie ma żadnego 
rzemiosła w ręku. 

— W tym czasie — ciągnął dalej Ce- 
znał pan niejakiego T'ulgentego 


— 


— 


zary 
Guillard ? 

Nagły kaszel schwycił za gardło Ca- 
birola. 

— Proszę 0 odpowiedź! zawołał ostro 
Oezary. 

— A jeśli odpowiedzi odmówię? 

— Tego pan nie nczynisz. 


Roye. Co do Lassigny to oddalone jest ono| na nowo silne ataki, które rozszerzyły się 
— o ERO (6 | Wudi: „AE aa an AA — Umiałeś przeto odgrywać pewne| 
— We własnym interesie, Więc zna- | role. 

łeś tego Guillarda. — Niezawodnie, 
— Niech będzie, że znałem. — A zatem to pan, w przebraniu chłop- 
-— On ma jeszcze drugie nazwisko. ca folwarcznego, którego następnie odszukać 
— Tak, Straub. nie zdołano, udałeś się wieczorem 5 paździer- 
— Znasz pan także niejakiego Pidoux? | nika, aby zawiadomić hrabiego Jana de Mar- 
— Nie mogę temu zaprzeczyć. cilles, że jego ciotka wzywa go do Orgóres? 
— T+go Pidoux, z agencyi. — Mógłbym tu jednak — przerwał Ca- 
— Tego samego. birol — zapytać pana, jakiem prawem pan 


mnie indagujesz ?,.. 

— Lepiej nie pytaj, a bądź szezerym. 
Każde słowo przyniesie ci ładną sumkę... 

— A więc dobrze... To byłem ja. 

Kto pana do tego namówił? 
— Kto? Oczywiście Pidoux. 
A kto namówił pana Pidoux? 
Fulgenty Guillard. 
A kto Gtuillarda ? 
Za dużo mnie pan pyta? 0 tem, 
przysięgam, nikt mi nie mówił, 
Ale pan sam się domyśliłeś. 

Osbirol ocierał sobie rękawem spotnia- 
ło czoło, 

— Być moż» — odrzekł, — Ale tu 
nie mógłbym nie twierdzić na pewno. 

— Potrzebujemy to tylko wiedzieć, co 
pan sam widział, A zatem w nocy piątego 
października, udał się pan najpierw do Mar- 
cilles ? 

— Tak jest. 

— A potem do Orgères ? 

— (dy było już po wszystkiem ! — 
krzyknął Cabirol. Przysięgam, żə nio wie- 
działem, co się tam działo. 

— Wiedziałeś jednak, 


— (i obaj panowie. którzy uchodzą za 
spryciarzy, wyperswadowaii panu wówczas, 
że mógłbyś właściwie spełniać funkcye ge- 
ometry.. miernika... rysownika ogrodów... 
jak pan wolisz. 

Twarz Cabirola z bladej, stawała się 
trupią, 

— (Chociaż — ciągnął dalej Cezary — 
nie miałeś pan w żadnym z tych kierun- 
ków specyalnych studyów.. Czy to prawda? 

Cabirol rzucił w około siebie spojrze- 
nie. Był pod dobrą strażą, zewsząd otoczony. 

Atanazy Besnou,  promieniejący ra- 

dością, pisał coś zawzięcie. 
Nie pan nam nowego nie masz do 
powiedzenia — oświadczył w dalszym ciągu 
Cezary — my wiemy już wszystko, Potrzebne 
nam są jednak pańskie zeznania, nie prze- 
ciw panu, lecz przeciw potężniejszym od 
pana, Mów pan więc, a nie stracisz na tem. 
Dla człowieka inteligentnego, jakim pan je- 
steś, nie może być trudny wybór pomiędzy 
łotrami, którym służyłeś i którzy cię wyzy- 
skiwali, a ludźmi uczciwymi, którzy twego 
dobra pragną, 

— Byłeś pan zatem chwilowo mierni- 


== 


że miano złe 


kiem w r. 1877? — pytał dalej Cezary. zamiary. 
— Przyznaję. — Och, tam, było, jak mówiono, tyle 
— I na polecenie tego Guillarda, wy- | pieniędzy... 


konywałeś tę funkcją w Combiers ? ZY wziąć z nich trochę, to przecież 


— To prawda. nie wielka zbrodnia... — dokończył z uśmie- 

— W jesieni ? chem Oezary. 

— Tak jest. — Zapewne. 

— Przedtem byłeś statystą w małych — Ale towarzysz pana myślał wido- 
teatrach ? cznie inaczej, 

— I to prawda, | — Niestety | 


po południu na północ do południowego za” 
ehodu od Chaulnes na południe zaś na pół- 
nocny zachód od Lissigny. 

Francuzi i Kanadyjczycy usiłowali tu 
ponowiająe ciągle ataki aż do późnego wie- 
czora przedrzeć się przez nasze stanowiska. 
Armia gen. Hutiera odparła wszystkie te 
ataki. Francuzi, na !tórych spoczywał głó- 
wny ciężar walki, ponieśli znów bardzo cięż- 
kie straty. 

Pod Hallu i na południe od tej miej- 
scowości ogień skoncentrowany naszej arty- 
leryi ostrzeliwał stojące w pogotowiu od- 
działy nieprzyjaciela ' nagromadzone tam 
wozy pancerne. Ataki, które tu nieprzyjaciel 
przypuścił wieczorem z.łamały się przed na- 
szemi liniami. 

Punkt ciężkości ataków wczorajszych 
leżał po obu stronach Avry. Kilkakrotne 
nadzwyczaj silne przyg: towania artyleryjskie 
poprzedziły szeroko uszeregowane ataki pie- 
choty nieprzyjacielskiejj Pod  Goyencourt 
nieprzyjaciel zyskał przejściowo w kierunku 
ku Roye nieco terenu, ale nasz kontratak, 
idący na półaoe od Basta, odrzucił nieprzy - 
jaciela z powrotem. Nasze linie przednie na 
na drodze do Amiens-Roye, które po zakoń- 
czeniu walki wieczorem znajdowały się je- 
szeze w posiadaniu nieprzyjaciela, w ciągu 
nocy odebraliśmy z powrotem. 

Kilsakroteio powtarzane ataki francu- 
skie na południe od Avry, wszystkie zała- 
mały się przed naszemi liniami. W walkach 
tych okazał się nadzwyczaj skutecznym ogień 
naszych karabinów maszynowych. Pod Beu- 
foruiques i ua południe od tej miejscowości 
wskutek natarcia nieprzyjaciela ustał nasz 
ogień działowy, Tylko na niektórych pun- 
ktach przyszło do walki z piechotą. Nieprzy- 
jaciela odparliśmy. 

Nad polami walk panowała bardzo ży- 
wa czynność lotnicza: Podpor. Udet odniósł 
56 zwycięstwo. Miądzy Oizą a Aisną rozbił 
się w godzinach porannych atak nieprzyją- 
ciela na południe od Nampvel, 

Front wcjsk niem, Następcy 
Tronu: Drobniejsze walki piechoty. Nad 
Veslą ożywił się częściowo ogień artyleryi, 

Grupa wojsk ks. Albrechta: 
W Szundgowii nasze oddziały szturmujące, 
które z miotaczami ognia na północ od Lar- 
gitzen przedarły się do rowów francuskich, 
przyprowadziły jeńców. 

Nasi lotnicy zestrzelili z eskadry, która 
obrzuciła Darmstadt bombami, cztery angiel- 
skie wielkie samoloty, 

Pierwszy generalny kwatermistrz : 


Ludendorff. 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 18 sierpnia: 


(Z włoskiego teahu wojny). 


Na froncie włoskim miejscami znaczna 
walka działowa. 


— | =Masophns das to on wszystkiego dokonał ? 
— (Opowiedz nam, jak to się stało. 
Cabirol jąkając się, zdysz*ny, wypowie- 

dział wszakże wszystko. 

Pisarz sądowy spisywał zeznania, a gdy 
skeńczyś, odczytał je. 

— (zy tak pan zeznałeś? — spytał 
w końcu, 

— Niewątpliwie tak... 
birol. 

At:nazy Besnou podał mu pióro, 

-— Podpisz pan! — rzekł. 

Cabirol "wydał jęk rozpaczy. 

— Chcecie więc mnie zamordować! — 
AWA" — I cały drżący, dodał: 

Wy nie znacie tych ludzi! 

— Ba! — zawołał Oezary — gadziny 
mają także jad śmiertelny, a można je prze- 
cież uczynić nieszkodliwemi, Nie bój się, pa- 
nie Cabirol i podpisz. 

Ale Oabirol jeszcze się wahał. 

— („hcecie mojej zguby! — wołał. 

— Myślałem, żeś odważniejszy,.. 

— Chcecie mnie zesłać na ciężkie ro- 
boty ! 

— Przecież hrabia Jan de Mareilles 
był tam także... 

Besnou zbliżył się i począł tłumaczyć 
Cabirolowi, że to nie o niego chodziło, lecz 
o ważniejszą osobę. I to go wreszcie zdecy- 
dowało. 

I'odpisał, A Besnou dodał jeszcze: 

— Akt sporządzony i podpisany w o- 
beeności Remigiana Souvagnata, dozorcy do- 
mu, Juana Assunto z Buenos-Ayres, służą- 
cego margrabiego d'Aguilas i Atanazego Be- 
enou pisarsa przy tr,bunal: eywilnym w Ma- 
yenne, którzy wszyscy poświadczyli tożsamość 
zeznań p Mikołaja Cabirol... 

Besnou, myśląc o nienawistnym sobie 
sędzi Bazouges, zacierał ręce z radości. 

Sesya była skończona, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


— szepnął (Ja- 


(Z albańskiego teatru wojny). 
W Albanii nie zaszło nic szczególnego. 
Szef satabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 
Berlin, 18 sierpnia. Biuro Wolffa 
ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 18 sier- 
pnia. 
(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa armii bawarskiego na- 
stępcy tronu księcia Ruprechta: 
Potyczki piechoty na południowy zachód od 
Bucqwy i na północ od Ankry. 

Grupa wojsk gen. Boehna: Po o- 
bu stronach Awry wróg wczoraj prowadził 
dalej swe natarcia. Z silną pomocą artyleryi 
i samojazdów pancernych wczesnym rankiem 
ruszył uaprzód wzdłuż gościńców z Amiens 
i Montdidier do Roye. 

Samojazdy  strzaskano 
zmuszono do odwrotu. 

Piechotę, która szła za nimi, w. prze- 
ciwnatarciu odparto, 

Pod Beanoraignes i dalej na południe 
gdzie 16 b. m. według dodatkowych donie- 
sień wróg po sześćkroć napróżno napierał, 
kilkakrotnie rozbiły Się natarcia nieprzy- 
jaciela. 

Pod wieczór walka działowa ponownie 
nabrała wielkiej siły i rozpostarła się do o- 
kolicy na północ od Chaulnes i na południo- 
wy zachód od Noyon. Na północny zachód 
od Chaulnes natarcia wroga w naszym zwar- 
tym ogniu tylko w niewielu miejscach zdo- 
łały się rozwinąć. Odparto je. Po obu stro- 
nach Roye i między Ceuvraignes a Lassigny 
wróg w kilkakrctnych natarciach ruszył na- 
przód. Złamano je przed naszemi liniami. 
Walki w przedpolu na południowy zachód 
od Noyon. 

Na północ od Aisny po gwałtownym 
ogniu nastąpiły częściowe wypady Francu- 
zów między Hampcel a Neuvron. Na północ 
od Antreches wróg usadowił się w naszych 
przednich liniach. Poza tem ogniem i prze- 
SPO odparto go. 

rupa wojsk niemieckiego Na 
tępcy Tronu: Na Vesle pomyślne potycz- 
ki piechoty. Między Braisne a K'esmes zna- 
czna nocna czynność działowa. 

Grupa wojsk ks. Albrechta: 
Skuteczny wypad do rowów nieprzyjacielskich 
pod Blamont. W Wogezach nasze posterun- 
ki, wysunięte w nizinie Fave aż do Tre- 
pelles, według rozkazu usunęły się przed 
nieprzyjacielskiem natarciem częściowo. 


Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff. 


- WOJNA. 


Komunikat wieczorny. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 16 b. m. 
wieczorem: Częściowe walki na północ od 
Lys. Po obu stronach Ankry natercia nie- 
przyjaciela złamano. Czynność działowa mię- 
dzy Qisą a Aisną. 


strzałami lub 


Komunikat angielski. 


Urzędowe sprawozdanie z 16 sierpnia 
Nasze patrole po walce ra północno-wscho- 
dnim krańcu lasu Thepval przeszły na lewy 
brzeg Ankry. Patrole nasze czynią postępy 
ko Beaucourt sur Ancre a Puissy au 

ont. 


Shackleton dowodzi. 


Kreuaztg. donosi z Chrystyanii, że 
ekspedycya angielska pod dowództwem zna- 
nego badacza bieguna południowego Shackle- 
tona, który jest oficerem marynarki, bez- 
wątpienia ma spełnić cele wojskowe. A mia- 
nowicie ochronę pól węglowych dla fioty 
angielskiej, nad wybrzeżem murmańskiem i 
na morzu Białam, jak również dla kolei mur- 
mańskiej, której prłowę Anglia obsadziła. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrafują: Na morzu Śród- 
ziemnem nasze łodzie podwodne zatopiły 
znów około 15.000 tonn. 


Komunikat bułgarski. 


Z 15 sierpnia. Ataki nieprzyjacielskie 
na zachód od jeziora Ochryda na bułgarskie 
linie obronne, odparto bułgarskim ogniem. 
Na południe od J)ojranu nieprzyjacielska 
grupa atakowa, której udało się zbliżyć do 
bułgarskich linij ochronnych, została zni- 
szezona ogniem bnłgarskich karabinów ma- 
szynowych. Na równinie przed bułgarskiemi ' 
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stanowiskami na zachód od Serres bułgar- | 


skie oddziały odparły ognieia nieprzyjaciel- 
skie grupy piechoty i przyprowadziły jeńców 
Greków. 


Atak lotniczy. 


Petit Parisien donosi: W nocy z dnia 
14 na 15 b. m. lotnicy niemieccy zaatako- 
wali Dunkierkę, oraz Calais i Boulogne. Na 
Dunkierkę rzucono 20 torped napowietrznych. 
W Calais miano wyrządzić znaczne szkody 
materyalne. Zdaje się, że także Boulogne u- 
cierpiało. 


Na morzu, 


Admiralicya angielska ogłasza, że dwa 
niszczyciele angielskie dnia 15 b. m. natknę- 
ły się na miny i zatonęły. Brak 26 ludzi, 
którzy prawdopodobnie zginęli wskutek eks- 
plozyi, albo utonęli. Jeden marynarz zginął 
z ran odniesionych. 


Dookoła pokoju. 


O misyi pokojowej Szwajcaryi pisze 
Berner Intelligenzblatt: Szwajcarya wydaje 
się jedyną instytucyą, która mogła zabrać się 
do wielkiego dzieła pokojowego, nie budząc 
podejrzeń, że ma na oku samolnbną politykę 
odrębną. Zasady, postawione przez Wilsona, 
a potwierdzone na swój sposób przez hr, 
Czernina i hr. Hertlinga są założeniem i o- 
statnią treścią ustroju i dziejów Szwajcaryi. 
Sądzimy, że nie pomylimy się, przypuszcza- 
jąc, iż wezwanie naszej Rady związkowej w 
duchu pokoju znalazłoby posłuch. Nie da się 
oua nigdy użyć za narzędzie doświadczalne — 
to dość razy powiedziano i jest świadome, 
ale w razie uczciwego zlecenia znalazłaby 
się w kropce. Naród i rząd oddawna gotowe 
są usłyszeć życzenie w sprawie pośrednictwa 
Szwajcaryi w sporze o pokój, Uskuteczniając 
to Szwajearya spełniłaby posłannictwo mię- 
dzynarodowe. 


Rekrutacya żydów. 


B. Reutera donosi w dłuższej depeszy: 
że w Palestynie rozpoczęto rekrutacyę ludno- 
ści żydowskiej, 


Lokaut w Rumunii. 


Zarząd kolei rumuńskich w Mołdawii 
wydał lokaut na 5000 robotników warstato- 
wych. Dopuszcza się tylko tych robotników, 
którzy przyjmą warunki zarządu. Dotąd ró- 
botnicy nie przyjęli tych warunków. 


Proces w Marmarosz Sziget. 


Biuro korespondencyjne donosi z Mar- 
marosz Sziget : 


W dziewiątym dniu postępowania do- 
wodowego przesłuchano kapitana Jana Bal- 
leanu, który był przydzielony do sztabu ge- 
neralnego. Świadek w czasie wydarzeń dnia 
15 lutego 1918 był oficerem służbowym przy 
komendzie grupy gener. porucznika Kossaka 
w Czerniowcach; grupie tej podlegał Polski 
Korpus Posiłkowy. 

Szczeg. łowo przedstawia, jak wieczorem 
na wiadomość, że połączenie telefoniczne 
między Qzerniowcami a komendą w Śniaty- 
nie jest przerwane, otrzymał rozkaz, aby zba- 
dał przyczynę tego przerwania. 

Przedstawia przebieg i sposób swych 
poszukiwań i zaznacza, że kiedy automobil 
jego otoczyli Legioniści, zażądał rozmowy z 
oficerem. Wnet przybył oficer legionowy do 
niego. Od oficera tego otrzymał wyjaśnienie, 
że Legiony są na stopie wojennej z Austro- 
Węgrami, że oficerowie austro-węgierscy Są 
nieprzyjaciółmi Polaków i że świadek musi 
się uważać za jeńca wojennego. Gdyby się 
w czemśkolwiek sprzeciwił, to zostanie na- 
tychmiast rozstrzelany. ; 

Wkońcu swego zeznania wskazuje na 
chorążego Charzewskiego, jako na tego, który 
go eskortował i na ks, Panasia, htóry go 
aresztował i groził rewolwerem. s 

Oskarżony Oharzewski przyznaje, że 
świadka eskortował, ks, Panaś zaś zaprzecza 
temu, jakoby świadka aresztował. _ 

Kap. Balleanu trybunał zaprzysiągł, po- 
czem rozprawę odroczono do 19 b. m. 


Z rossyjskiego zamętu. 


. Korespondent rossyjski Daily News do- 
nosi pod datą 10 b. m., iż nie ulega wątpli- 
wości, że socyalni rewolucyoniści uchwalili 
zamordować Helffericha, że chcą zamordować 
bar. Mumma i Skoropadskiego i posunęli się 
tak daleko, iż wypowiedzieli się przeciw 
wszelkiej ugodzie z jakiemkolwiek państwem 
nacyonalistycznem. Proklamacya stanu wo- 


„(łazeta Lwowska“ z dnia 20 sierpnia 1918. 


jennego między rządem Sowietów a sojuszni- 
kami, musiała osłabić stanowisko tego rządu. 
Wynika to jasio z zajścia, kiedy hr. Mirbach 
został zamordowany. Zwraca następnie uwa- 
gę, że uczucia narodów charakteryzuje obec- 
uie wstręt do wszelkiej wojny, Wojska So- 
wietów biorą górę nad Czecho-Słowakami, 
którzy chcieli odciąć od Rossyi dowóz wszel- 
kiej żywności. W Moskwie i Petersburgu da 
wał się odczuwać w vstatnich czasach wielki 
brak środków żywności. Obecnie sytuacya się 
poprawiła, Rozszerzaniu się cholery zapobie- 
żono dzięki zarządzeniom przewodniczącego 
zarządu gminy w Petersburgu Zinowiewa. Na 
podstawie tego rezultatu wzięto Zinowiewa 
do tryumwiratu wraz z Leninem i Troekim. 

Stany Zjednoczone zerwały wszelkie 
stosunki z rządem bolszewików. 

Nie jest dotychczas wiadome — piszą 
Times — czy wypuszczony na wolną stopę 
generalny konsul angielski opuścił Moskwę. 
Przedstawicielowi rządu bolszewickiego w 
Londynie Litwinowowi oświadczono, że wów- 
czas dopiero otrzyma pasporty do odjazdu z 
Anglii, gdy nadejdzie wiadomość, że angiel- 
ski konsul generalny Montry przybył do 
Sztokłolmu. ; w 


Natomiast podług iuformacyj Biura 
Reuiera, geu. konsul Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie Poole, zamierza pozostać na miej- 
scu, aby być pomceny urzęduikom konsular- 
nym angielskim i francuskim, 

Ciekawie układają się stosunki w Wia- 
dywostoku. Daily Mail dowiaduje się ztam- 
tąd pod datą 18 b. m., że sojusznicy posta- 
nowili ogłosić w Władywostoku stan oblęże- 
nia. Fraucuskie wojska przybyły do Nikol- 
ska na północ od Władywostoku, 

Podług Daily Mail, ogłoszono tam stam 
oblężenia z powodu odbycia przez bolszewi- 
ków-komunistów tajnego zgromadzer:'a, W 
którem uchwalono man:festacyę na rzecz Wy- 
puszczenia uwięzionych przez sojuszników 
przywódców bolszewickich. W uchwale wy- 
razono groźbę, że w razie odmowy, więzienia 
zostaną otwarte, a manifestanci będą uzbro- 
jeni w broń i materyały wybuchowe, celem 
wysadzenia w powietrze gmachów publi- 
cznych i celem walki z oddziałami uzbrojo- 
nymi. Dalej uchwalono na owem zgromadze- 
niu, uby po oswobodzeniu uwięzionych, u- 
więzić gen. Howarta i rząd syberyjski. Ró- 
wnocześnie z manifesiacyą na rzecz uwolnie- 
nia uwięzionych, mieli robotnicy, należący do 
związków robotniczych, zaprzestać pracy. 

Do Times donoszą z Władywostoku : 
Między przedsiawicielami obu konkurują- 
cych z sobą rządów z tej części Syberyi od- 
było się spotkanie, które jednak nie wydsło 
wielkiego wyniku, Wprawdzie oba rządy są 
skłoune przyjąć do swego grona po jednym 
członku drugiej strony, ale nie mogą tego 
zrozumieć, że oba muszą ustąpić, zanim bę- 
dzie można utworzyć rząd, z którym sojusz- 
nicy mogliby zawiązać stosunki. Bolszewiey 
żądają uwolnienia wszystkich swych stron- 
ników, ujętych przez Czecho-Słowaków, oraz 
deportacyi gen. Horwata, którego mają za 
reakcyonistę. Grożą gwałtami i zamachami 
terrorystycznymi, ale w promieniu dział o- 
krętów wojennych kvalicyi są dość bezsilni, 
Bądź co bądz mogliby tajną robotą sprawić 
wiele nieprzyjemności. 

Czeski dowódca przedstawił pełnomoceni- 
som sojuszników w memoryale, że potrzebna 
jest szybsza pomoce w większych rozmiarach, 
by umożliwić pochód na Irkuck. 

Jeżeliby siły zbrojne sojuszników nie 
dotarły do Irkucka w przeciągu sześciu ty- 
godni, to równałeby się to zatraceniu wszyst- 
kich (zecho-Słowaków na Syberyi zachod- 
niej i zupełnemu wydaniu Rossyi na łaskę 
Niemców. 

Rossyjski minister wojny  totegrafuje 
z Wołogdy, ze wojska koalicyi w odcinku 
Archangielska cofnęły się poza obręb do- 
nośności artyleryi. Wojska Sowietów wysa- 
dziły w powietrze tunel bajkalski. 


Na Białorusi. 


Potężna fala narodowego poczucia, jaką 
wyniosła na swym grzbiecie wojna Światowa, 
wzmożona jeszcze znacznie klęską i rozpa- 
dnięciem się Rossyi, pobudziła też do peł. 
niejszego życia Białoruś. Historya samoistne- 
go ruchu narodowago białoruskiego młoda 
jest i pierwociny całej akcyi tej nieznaczne. 

Mimo to już w chwili wybuchu wojny 
pisała Nasza Nawa białoruska: „Jedno pewne, 
że jakkolwiekby się wojna skończyła, narody 
się ostaną. I chociaż i nasza krew Się w cza- 
sie jej poleje, to jednak nad naszym krajem 
zaświeci słońce, a nasi następcy zdobędą na 
reszcie tę dolę, jakiej nam nie danem było 
doznać*, Słowa te wskazują. że w kołach 
działaczów białoruskich budziła wojna nadzie- 
je na wyswobodzenie kraju ich z niewoli, 

I przeszedł nad smutnym tym krajem 
huragan wojny, a potam krwawa burza re- 
wolucvi. 

I oto na ruinach i zgliszczach zakwitło 
drzewo wolności, usymholizowane w ogłosze: ! 


niu przez Białoruską: Radę niepodległości 
Białorusi. Dziś stoimy też w obec faktu, że 
na naszych kresach wschodnich, na ziemiach, 
które wydały Mickiewicza, Kościuszkę, Rej- 
tana, Moniuszkę i szereg najdzielniejszych i 
i najszlachetniejszych Polaków, dźwiga się 
dziś z upadku i zapomnienia do nowego ży- 
cia, do wolności bratni nam naród białoruski. 

Mało do nas z nad Wilji i Niemna, z 
nad Berezyny, Dniepru i Prypeci dochodzi 
wieści, skąpemi też posługiwać się się może- 
my tylko informmacyami o ruchu białoruskim, 
o pracach i zabiegach, jakie czynią pobra- 
tymey nasi, by budować chram swego samo- 
istnego bytu. Trudno też dać wskutek tego 
jakąkolwiek syntezę tege ruchu. Niemniej na 
podstawie danych, jakie czy to z głosów 
prasy białoruskiej, wileńskiego Homama, oraz 
mińskich Wolnej Białorusi i Białoruskiego 
Selaku, dalej z prasy polskiej, wreszcie ze 
Źródeł niemieckich, jakie się do nas przedo- 
stają, pragnęlibyśmy nmaszkicować parę głó- 
wnych linij rozwoju sprawy białoruskiej. 

Na pierwszy plan wysuwa się zagadnie- 
nie niepodległości Białorusi, względnie jej 
związku z państwami sąsiedniemi. W tej dzie- 
dzinie zaznaczają się dwa kierunki, Działacze 
ezynni na Białorusi z Romanem Skirmuntem, 
premierem białoruskim na czele, wspierani 
przez prasę białoruską z Wilna i Mińska, 
stoją na stanowisku niepodległości ziem bia- 
łoruskich, przy związku ich gospodarczym 
z Zachodem. Natomiast działacze znajdący 
sig w Moskwie, protestują przeciw temu — 
są to naturalnie bolszewicy białoruscy i żą- 
dają połączenia z Rossyą. 

Ruch samodzielny z centrum w Miń- 
sku, kierowany przez Skirmunta, dąży natu- 
ralnie do wytworzenia pewnych form pań- 
stwowych. Jest Rada Krajowa Białoruska, 
jest gabinet, są nuwet pewue organy Samo- 
rządne, ziemstwa. którym ostatnio władze o- 
kupacyjne (Ż2-go lipea) nadały pewną auto- 
nomię w dziedzinie gospodarczej i oświato- 
wej, poza sprawami polityki i wojska, 

Pozatem, jak to widać z Homana i in- 
nych pism. rozwijają Białorusini pewną akcyę 
oświatową, zakładają mianowicie szkółki lu- 
dowe, chóry i iustytucye w rodzaju „Biało= 
ruskiego Towarzystwa Naukowego* itp. ciał 
kulturalnych. 


Polityczna akcya Białorusinów poza gra- 
nicami kraju, zaznaczyła się wysłaniem mi- 
syi dyplomatycznej do Kijowa i pertraktacya- 
mi z Niemcami. W tej dziedzinie znamienny 
jest memoryał białoruskiej delegacyi w Kijo- 
wie, złożonej z pp. piof. Downara-Z+polskie- 
go, Owikiewicza i dr. Trembowicza, wystoso- 
wany do przedstawicielstwa niemieckiego, w 
którym to memoryale autorzy proszą Niemey 
1) o uznanie niepodległości białoruskiej, 2) 
o umożliwienie zabezpieczenia dla Białorusi 
jej wschodniej zadnieprzańskiej połaci, gdzie 
jeszcze panują bolszewicy, 38) zagwarantowa- 
nie Białorusi jej wszystkich terytcryów, a 
więc Qrodzieńszczyzny, Wilna i dorzecza 
Prypeci. 

Żądania te mimowoli stwarzają po- 
wierzchnie tarcia z Litwą i Ukrainą, kompli- 
kojące sprawę państwa białoruskiego bardzo 
poważnie, 

Znamienrą stroną całego białoruskiego 
ruchu jest to, że kierują nim ludzie. którzy 
pochodzą wszyscy z kultury polskiej i do nie- 
dawna sami lub icb rodziny były polskie, 
Dosyć wspomnieć o Skirmuncie, Wacławie 
Iwanowskim ezy Bronisławie Taraszkiewiczu, 
o prof. Downar-Zapolskim, czy Al. Owikie- 
wiczu. Jest to zresztą kontynuacya pierw szych 
prac Polaków, którzy ruch białoruski rozpo- 
czynali od pielęgnowania pieśni ludowych, 
od pierwszych prób pisania po białorusku 
itp. jeszcze z czasów Filaretów, Mickiewicza, 
Zana i Czeczotta, czy już później Dunina- 
Marcinkiewicza, 

A równocześnie charekterystyczną jest 
niechęć conajmniej jeśli już nie nienawiść 
do Polaków i do Polski widoczną u działa- 
ezów białoruskich. Odgrywają tu rolę obawa 
przed siłą żywiołu polskiego, żal pewien za 
czasy minione, zasadnicze prze:iwieństwa 
klasowe między demokratyczuem społeczeń- 
stwęm białoruskiem a ziemiaństwem polskiem, 
wreszcie i wpływy obce. 

Ale nawet na łamach najbardziej dla 
Polaków nieżyczliwego Homana spotkać moż- 
na takie znamienne słowa: 

„Na szerokiej ziemi białoruskiej jest 
dosyć miejsca dla wszystkich, którzy na niej 
żyją. Białorusini nic nie mają przeciw tem 
aby tutejsi Polacy pozostawali Polakami i bro 
nili swoich interesów, Dla wszystkich oby 
wateli, dla wszystkich narodowości na wol- 
nej ziemi białoruskiej powinna być pełna 
wolność. Ale nie można dawać wolności tym, 
którzy czatują na naszą zgubę, którzy godzą 
na wolność i szczęście naszego narodu i na- 
szej ziemi“. 

I oto w słowach tych jest program po- 
rozumienia pomiędzy Polską a Białorusią. 
Naród nasz cieszy się wolnością: Białorusi, 
cenić bowiem wolność zawsze umiał i umie, 
czego dawał dowody, przelewająć krów za 
„wolność naszą i waszą”. Naród nasz pragnie 
naturalnie wołności i swobody dla swych ro- 


ród nasz wierzy, że idea unii, która już raz | 
Białoruś z Polską połączyła, udżyje jeszcze 
raz obecnie, dając dwom siostrzycom Polse* | 
i Białorusi moe i siłę, pozwalającą oprzeć sie . 
wszystkim wrogim zakusom. | 

Na tej też platformie uznania praw wza- | 
jemnych i wolności obopólnej możnaby jiż 
dziś przystąpić do pertrakiacyj i układów, 
jak przyszłe ułożyć stosunki między Polską 
a Białorusią. 


| KRONIKA. 


Lwów, 19 sierpnia 1819. 


Kalendarz. 

Wtorek (20 sierpnia): 

Stefana króla. — 7 Dometya. — Sobie- 
sława. 

Wschód słońca o godzinie 4'59 rano, za- | 
chód 115 wieczorem. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 


+16 Cel. 


— Rocznicę Urodzin Najj. Pana ob 
chodzono uroczyście w steliey Państwa, przy- 
strojonej chorągwiami, ale na życzenie Monar- 
chy cicho i bez przepychu. 

We wszystkich kościołach i świątyniach 
wszystkich wyznań odprawiono uroczyste nabo- 
żeństwa, w których wzięli udział naczelnicy 
władz państwowych, krajowych i miejskich, 
stowarzyszenia, obywatele, młodzież szkolna z 
nauczycielstwem. 

Szczególnie uroczyste było Te Deum w 
kościele św. Szezepana, na które przybyli 
wspólni P. P. Ministrowie, Członkowie gabine- 
tu austryackiego z P, Prezydentem Ministrów 
na czele, dostojnicy Dworsey i państwowi, 
przedstawicielstwo miasta z burmistrzem Weis- 
kirchnerem itd. 

W kościele Wotywnym odbyło się dla 
wojskowości uroczyste nabożeństwo, które eele- 
brował wikary Apostolski polowy ks. Bielik w 
asystencyi licznego duchowieństwa wojskowego. 
Na nabożeństwie byli między innymi: Najdost, 
Arcyksiążę Józef Ferdynand, komendant woj- 
skowy Kirchbach, komendant miasta Mossig, 
bawiący w Wiedniu oficerowie niemieccy, wo!- 
ni od służby generałowie, liczni oficerowie 
sztabowi i wyżsi oficerowie. 

Z wszystkich stron Monarchii nadchodzą 
wiadomości o podobnych uroczystościach z po- 
wodu rocznicy Urodzin Najj. Pana, 

W Wiener Neustadt w obecności Najdost, 
Arcyksięcia Maksymiliana, jako Zastępcy Mo- 
narchy, wymusztrowano 170 akademików II. 
roku Terezyańskiej Akademii wojskowej. W Mó- 
dlinskiej technicznej Akademii wojskowej w o- 
beeności Najdost. Areyksięcia Leopolda Salwa- 
tora wymusztrowana 71 akademików z działu 
attyleryi, a 889 z działu wojsk technicznych. 

Obchód rocznicy Urodzin Monaichy w 
miejscu pobytu Rodziny Cesarsxiej w Reiche- 
nau był nacechowany prostotą o charakterze 
przeważnie. wojskowym. 

Rano odprawiono uroczystą Mszę św. w 
kaplicy Zamku Wartholz w obecności Rodziny 
Cesarskiej. Po nabożeństwie Najj. Pan odebrał 
życzenia od najwyższych dostojników Dworskich 
i gen. adjutantów. Przybyła także deputacya 
oficerów korpusu szarotki, który Monarcha na 
wiosnę 1916 roku poprowadził do zwycięstwa 
w oOfenzywie przeciw Włochom. 

0 godz. 11 zrzedpoł. przybyli marszał- 
kowie polni, Najdost. Arcyksiążęta Fryderyk i 
Eugeniusz, dalej Hötzendorf, Kövess, Rohr, 
Böhm-Ermolli i szef sztabu gen. Arz, by wrę- 
czyć Najj. Panu na wiązanie od armii' laskę 
marszałkowską. Najdost. Arcyksiążę Fryderyk 
wygłosił przemowę do Monarchy, w której ja- 
ko pierwszy marszałek polny składał w imie- 
nin armii i floty życzenia, prosząc, by ilekroć 
spojrzenie Najj. Pana padnie na tę laskę mar- 
szałkowską, Monarcha przypomniał Sobie, że 
tysiące dzielnych jest gotowych oddać wszystko 
za Cesarza i Ojczyznę, wierni dawnemu hasłu 
żołnierskiemu : „Wierni do śmierci“, 

Najj. Pan do głębi wzruszony przyjął 
laskę marszałkowską, a wręczając nawzajem od 
Siebie laskę marszałkowską pierwszemu mar- 
szałkowi, rzekł: Dziękuję Ci, Mój Stryju, za 
Twe serdeczne słowa. Dziękuję serdecznie Mo- 
im wpróbowanym w boju marszałkom, palady- 
nom Korony, za wręczoną Mi laskę marszał- 
kowską, godło najwyższej godności wojskowej, 
najprzedniejsze marzenie każdego dzielnego żoł- 
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daków na ziemi białoruskiej osiadłych, nat nierze. Ciężkie czasy nierozerwalnie zespoliły 7 słowa głęboko odeznte, odpowiadające zdarze- 
ziemi tej zrodzonych. Równocześnie zaś Na-' pas wszystkich, od Cesarza i marszałka dof niom. 


szeregowca, Nierozdzielnie walczymy wszyscy 
za jednego, złączeni nieodłącznie po wszystkie 


czasy. 
Przejęta tem uczuciem armia i flota, z 


najwyższą wdzięcznością wręczyły pierwszemu 
marszałkowi, który je w czasie burzliwym 
prowadził do walki i zwycięstwa, tę laskę mar- 
szałkowską, temu, który także w ciężkiej go- 
dzinie nie zwątpił nigdy, wierząc niezłomnie 
w siłę Państwa, w jego nienaruszone istnienie, 
Indwisibiliter ac inseparabiliter, tak było, tak 
jest i tak zostanie, po wsze czasy. 

Po tym hołdzie armii dla Najwyższego 
Wodza wojennego, oraz dla Naczelnego Kv- 
mendanta, nastąpiła promocya 11 żyjących i 1 
poległego kawalera orderu wojskowego Maryi 
Teresy. 

W południe odbyło się śniadanie Rodzin- 
ne, a równocześnie cbiad marszałkowski. 

Cesarz niemiecki przed odjazdem Najj. 
Pana z głównej kwatery niemieckiej złożył 
Swemu Przyjacielowi i Sprzymierzeńcowi ży- 
czenia z powodu rocznicy Jego Urodzin i wrę- 
czył mu na wiązanie posążek, przedstawiający 
osobę cesarskiego gratulanta, 

W Krakowie. Po uroczystem nabożeń- 
stwie odprawionem w sobotę w obecności 
wszystkich władz oraz bardzo licznej publi- 
czności ze wszystkich warstw spułeczeństwa w 
katedrze na Wawelu z powoda urodzin Najja- 
śpiejszego Monarchy, Zastępca Księcia Biskupa 
Sapiehy, reprezentanci Akademii Umiejętności, 
Uniwersytetu, reprezentacya szlachty, Rady 
miejskiej, Rady powiatowej, izraelickiej gminy 
wyznaniowej, krajowe Stowarzyszenie Ozerwo- 
nego Krzyża, naczelnicy wszystkich władz rzą- 
dowych i Stowarzyszenie weteranów wojsko- 
wych, złożyli na ręce Delegata Namiestnika 
wierno - poddańcze życzenia dla Najj. Pana z 
prośbą o złożenie ich u stóp Najwyższego 
Tronu. 

Budynki rządowe, wojskowe, oraz miej- 
skie przystrojone były flagami o barwach Pań- 
stwa, kraju i miasta. 

W Lublinie. Na sobotnim uroczystym 
obiedzie w wielkiej menaży oficerskiej gen. gu- 
bernaiorstwa, gen. gub. gen. piechoty Lipoścak 
wygłosił mowę do obeenych oficerów i urzę 
dników, w której rzekł między innemi: Milio- 
ny wiernych poddanych naszej starodawnej 
Monarchii zasyłają dziś z pola chwały jakoteż 
z kraju, odznaczającego się dzielnem wytrwa- 
niem, swe modły do tronu Boga wszechmocne- 
go, by oświecił naszego młodego Władeę, prze- 
jętego ideałami, i dał mu mądrość i siłę, by 
mógł poprowadzić swe ludy na drogę przyszło- 
ści rokującej szczęście. 

My, którzy czynni jesteśmy na history- 
cznej ziemi dziewiczego tworu państwowego, 
dziś rano w sposób podniosły spełniliśmy 
tą świętą powinność, wysyłając nasze życzenia 
do Pana Boga za pośrednictwem kapłanów i 
przez salwy naszych strzelb i granatów. Pazo 
staje nam jeszeze w tem miejscu ślubowanie, 
że będziemy dalej pracować w duchu słów 
Najwyższych, które pragną ujrzeć w Polsce 
państwo zadowolone, cieszące się swem życiem 
narodowem, które w łagodnej strefie odzyska 
nej wolności rozwija swą rozbudowę, oraz w 
szczerym wiernym sąsiedzkim stosunku do po- 
tężnej Monarchii może znaleść przyszłość zabez 
pieczoną, rokującą mu szezęśliwość, 

Gen. gubernator zakończył okrzykiem na 
cześć Najwyższego Wodza, 

W Kijowie. Z powodu rocznicy Uro- 
dzin Najj. Pana dziś rano odprawiono w niem. 
naczelnej komendzie Mszę polową, na którą 
przybyli naczelnicy ausro-węg. i niemieckich 
władz cywilnych i wojskowych, jakoteż depu- 
tacye tutejszych części wojsk. Nastąpiła parada 
jednego z e. i k. batalionów piechoty, poczem 
odbyło się rozdanie krzyżów żelaznych i me- 
dalów zasługi przez naczelnego dowódcę. W 
południe ambasador «uusro-węg. wydał ucztę, 
na którą przybyli niemiecki dowódca naczelny 
i ambasador niemiecki. Wieczorem niem. do- 
wódca naczelny w kasynie komendy naczelnej 
wydał obiad uroczysty. 

W Moskwie. Pó przerwie 5 letniej 
dziś po raz pierwszy znowu obchodzono w 
Rossyi uroczyście rocznicę urodzin Cesarza 
Austryi i króla Węgier. Przybyli naczelnicy 
tutejszych urzędów austro węgierskich, wielu 
oficerów jeńców, oraz przedstawicielstwo kolo- 
nii polskiej, Konsul gen. Pottere wypowiedział 


. 


Obchód odbył się w Sposób świetny. 
Dziś arcybiskup mohyłowski odprawił Mszę na 
inteneyę Najj. Pana. W przemówieniu arcybi- 
skup w gorących słowach mówił o pokojowości 
Monarchy. 


— JE. P. Minister Galicyi dr. Ka 
zimierz Gałecki udał się dnia 18 b. m. w 
podróż do Galicyi. P. Minister zamierza zaba- 
wić dnia 19 w Tarnowie i Rzeszowie, 20 we 
Lwowie, 21 w Przemyślu t Jarosławiu, 22 w 
Krakowie i Wieliczce. 

P. Minister zastrzega się przeciw wszel- 
kim przyjęciom oficyalnym, natomiast o ile to 
będzie możliwe w ramach szczupłego pregramu 
podróży, pragnie zetknąć się z najszerszemi 
warstwami społeczeństwa kraju i przyjmować 
będzie wszystkich na posłuchaniach w miej- 
scach i godzinach, o których iuformacyi udzie- 
lą starostwa. 

Podróż ta nie wyklucza zapowiedzianej 
już poprzednio podróży P. P. Ministrów resor- 
towych do Galicyi. Podróż ta dojdzie da sku- 
tku w najbliższych dniach. 

P. Minister robót publicznych zapewne 
już koło 25 b. m. uda się w podróż do Gali- 
cyi, przyczem zwiedzi te obszary, które naj- 
bardziej zostały dotknięte przez klęski wo- 
jenne. 

Przyjazd P. Ministra Galicyi dr. Kazi- 
mrerza Gałeckiego do Lwowa nastąpi jutro we 
wtorek wczesnym rankiem. 

Wedle dotychczasowych dyspozycyi P. 
Minister udzielać będzie audyencyj w pałacu 
Namiestnikowskim od godziny 10 przed po- 
łudniem. 


— JE. P. Namiestnik generał-puł- 
kownik Karol hr. Huyn wyjechał dzisiaj 
rano w towarzystwie komisarza powiatowego 
dr. Panejki w podróż inspekcyjną celem zwie- 
dzenia szeregu powiatów w Galicyi środkowej, 


— Z akeyi Zjednoczonego Komitetu 
„Dzieci na wieś“. Tygodniowe posiedzenie 
sprawezdawcze Komitetu wykonawczego „Dzieci 
na wieś* odbyło się w piątek 16 bm. w sali 
Rady szk. okr. pod przewodnictwem dyr. B. 
Lewiekiego. Omówiono na wstępie sprawę zbiór- 
ki na cele Komitetu, która się odbędzie dnia 
3 września pod kierownictwem dr. Bykowskie- 
go, przyczem przewodniczący odczytał pismo 
dyrekcyi policyi, zezwalające na zbiórkę. 

Na prośbę Komitetu w sprawie udzielenia 
nauczycielstwu zajętemu na koloniach skór na 
buty, odpowiedziała lzba handlowa i przemy- 
słowa, że z powodu braku materyałów, dostar- 
czy zamiast butów materyału na ubrania. Po- 
nieważ fundusze Komitetu są na wyczerpaniu, 
przeto uchwalono wnieść prośbę do JE. P. Na- 
miestnika o znaczniejszą zaliczkę na rachunek 
subwencyi „Dzieła Karola“, 

Rozwinęła się następnie dyskusya na te- 
mat sprawozdań poszczególnych kolonij, które 
przedłożył insp. Fr. Paczosa. Ogółem z akcyi 
Komitetu korzysta około 10.000 dzieci — spisy 
ich ma drukach urzędowych dla instytucji 
„Dzieża Karola“ są już gotowe. 

Kilka grup wakacyjnych wróciło już ze 
wsi. We wtorek 14 bm. przyjechała kolonia 
z Rosulnej, złożona z 34 chłopców pod kie- 
runkiem dyr. M. Muchy, a urządzona starani m 
starosty p. Grolińskiego. Na kolonii w Laszkach 
murowanych przebywało 23 dzieci pod opieką 
ks. prob. Józefa Górnickiego dzięki staraniom 
Komitetu powiatowego w Starym Samborze a 
uwłaszcza przew. p. starosty Adolfa Piaseckiego 
oraz ofiarności miejscowych obywateli, którym 
uchwaleno osobno podzięk wać. 

Dr. Serbeński przewodniczący sekcyi le- 
karskiej Komitetu, zdał sprawę z akeyi sani- 
tarnej. Wszystkie dzieci zgłoszone na kolonie 
zostały przed wyjazdem dokładnie zbadane przez 
wytrawnych lekarzy-specyalistów, jak dr. Zgór- 
skiego, dr. Piaseckiego, dr. Serbeńskiego, dr. 
Ludwiga, dr. Damma i innych. Kolonie odwie- 
dza kolejne przewodniczący sekcyi i stwierdził 
na wszystkich dotychczas zlustrowanych kolo- 
niach znakomity wygląd i dobry stan zdrowia 
dzieci. Omawiano kolejno stosunki na poszcze- 
gólnych koloniach. Jak donosi ks. prob. Wę- 
grzyniak w Tomaszowcach, któremu powie- 
rzono opiekę nad umieszczoną tam dziatwą 
lwowską u włościan, zadowolenie jest obopólne, 
a zwłaszcza dzieci zdobyły sobie powszechną 
sympatyę tamtejszej ludności. 

Przedstawienia amatorskie urozmaicają 
dziatwie wywczasy wakacyjne. Na kolonii w 
Łopatynie pod kierunkiem p. Gibasówny odbył 
się poranek muzykalno-wokalny dnia 15 b. m. 
z udziałem dziatwy. Podobny poranek odbędzie 
się w szkole im. Żółkiewskiego pod przew. dyr. 
Psklewsziej w niedzielę 18 bm., a we wtorek 
20 bm. w szkole im. ces. Elżbiety. Kolonia w 
Rudkach urządza uroczyste zamknięcie 24 bm. 

Zakończenie tegorocznej akcyi „Dzieci ua 
wieś“ ustalono na dzień 25 bm. w niedzie ę. 
Na placu Tow. Zabaw ruchowych odbędzie się 
uroczysta Msza polowa o godzinie 10 rano, po- 
tem nastąpi przemówienie ks. dr. Szulca i kró- 
tka zabawa, a zakończy defilada 10.000 dzieci 
przed zgromadoonymi gośćmi, poczem młodzież 
uda się do swoich 20 ognisk na obiad. Upro- 


szono rad. dyr. R. Kwiatkowskiego do przepro- 
wadzenia tei uroczysteści, 

Następne posiedzenie odbędzie się we Śro- 
dę dnia 21 bm. o godzinie 5 po południu w 
sali Rady szk. okr. 


— U SS. Nazaretanek wpisy do gimna- 
zyum realnego, liceum, szkół normalnych i froe- 
bla rozpoczynają się dnia 26 sierpnia. 

Egzamina poprawcze i wstępne odbędą 
się dnia 2 i 8 września, nabożeństwo 4 o go- 
dzinie 9 a nauka 5 września o O rano. 


— Podwyższenie taryfy telegrafi- 
cznej. W myśl rozporządzenia Ministerstwa 
handłu z dnia 5 sierpnia b. r. ogłoszonego 
w Jzienniku rozporządzeń poczt. i telegr., 
nr. 48 ex 1918, str. 185, pobierać będą urzędy 
telegraficzne przy przyjmowaniu  telegramów 
państwowych i prywatuych, podlegających opła- 
cie włącznie z telegramami gazetowymi i pra- 
sowymi, we wszelkich kierunkach obrotu, oprócz 
przypadzjących należytości taryfowych jaszeze 
nadto dodatek po 20 hal. za każdy telegramą 

Należytość za wpis (rejestrowanie) skró- 
eonych adresów w telegramach i szezególnych 
wskazówek co do doręczania telegramów wy- 
nasić będzie od powyższego dnia dla Wiednia 
106 kor., zaś we wszystkich innych miejsco- 
wościach 50 kor. rocznie. 


— Z poczty polowej. Z dniem 12 bm. 
została wysyłka pakietów prywatnych do po- 
czty polowej nr. 648 dopuszezoną, natomiast 
do poczty polowej nr. 59 i do etapowych urzę- 
dów pocztowych w Oroshi i Puka (Albania) 
wstrzymana, 


— Żapomogi dla wdów i sierót. 
W celu nadania zapomóg z fundacyi im. Adolfa 
bar. Jorkascha-Kocha na rok 1918 rozpisuje 
się konkurs z terminem do wnoszenia podań 
do 20 sierpnie 1918 r. 


Dv korzystania z tej fundacyi są upra- 
wnione wdowy i sieroty po najuboższych urzę- 
dnikach galicyjskich władz skarbowych XI-tej 
1 X-tej klasy rangi z wyjątkiem urzędników 
komeeptowych. 

Podania opatrzone w świadectwa ubóstwa 
i dowody eo do stanowiska służbowego zajmo- 
wanego przez zmarłego męża, względnie ojca 
należy wnosić w terminie konkursowym wprost 
do protokołu podawczego Namiestnietwa. Po- 
dania wniesione bądź w innej drodze, bądź po 
upływie oznaczonego wyżej terminu, lub nie- 
odpowiadające warunkom konkursu będą zwró- 
cone jako bezprzedmiotowe. 


— Z ruchu kąpielowego. Ostatnia li- 
sta gości w Rabce wykazuje, że w czasie od 
15 maja de 25 lipca bawiło tam ogółem 
3478 osób. 


— Zgłoszenie szkód wojennych na 
Bukowinie. Bukowiński rząd krajowy ogła- 
sza, że Ministerstwo obrony krajowej zarządziło 
zgłaszanie szkód wojennych na Bukowinie. 

Szkody te należy zgłaszać w terminie do 
91 października 1918 w przynależnej gminie 
tj. w tej gminie, w obrębie której leży doty- 
cząca nieruchomość, względnie w której znaj- 
dowały się rzeczy ruchome, do których zgło- 
szenie się odnosi. 

Jedynie tylko szkody w przedsiębiorstwach 
handlowych, przemysłowych lub górniczych, 
których główna siedziba znajduje się poza gra- 
nicami Bukowiny meją być zgłaszane bezpo- 
średnio w rządzie krajowym w Ozerniowcach. 

Zgłoszenia szkód wojennych uskutecznić 
należy na przepisanych drukach, które nabyć 
można bezpłatnie u zwier.chności gminnej miej- 
sca poniesionej szkody, 


— Drzewo wolności. W niektórych pi- 
smaeh krakowskich ukazała się notatka, że 
drzeso wolności zasadzone przez Kościuszkę 
usycha. Kierownictwo plant stwierdziło, że wia- 
domość ta jest n.eprawdziwa, że usychają tylko 
górne gałęzie, co jest objawem zwykłym u sta- 
rych drzew i czemu zapobiega się łatwo przez 
obcinanie uschłych gałązek. Ponieważ są one 
umieszczone bardzo wysoko. trzeba sprowadzić 
do tego drabinę straży ogniowej. Celem wyda- 
Lia opinii i zaaprobowania wspomnianych za- 
biegów, zwołana została komisya miejska pod 
przewodnictwem r. m. Judkiewieza. Komisya 
uznała, że stan drzewa jest zadowalający, że 
mimo starości jest zdrowe i zatwierdziła robo- 
ty, zamierzone przez kierownictwo plant. Pole- 
ciła procz tego drzewo okopać i obłożyć ziemią 
kompostową. 


— Buch pocztowy z Pobrzeżem. 
Na Pobrzeżu otwarto na nowo dnia 5 bm, u- 
rzędy pocztawe Canale, Dornberg, Mossa, Plava, 
Ranziano i San Lorenzo di Mossa dla ruchu 
listowego łącznie z listami poleconymi służbo- 
wymi i prywatnymi, jakoteż dla ruchu listów 
wartościowych i pieniężnego (przekazy i po- 
człowa kasa oszczędności). Od tego samego dnia 
rozszerzono zakres czynnośii urzędów poczto- 
wych Gradyska, Komen i Medea na ruch pa- 
kietowy. Najwyższa waga pakietów wynosi 


10 kigr. 

— Aresztowanie włamywaczy z Lu- 
baczowa. Urzędowo podają do wiadomości 
z Lublina: Zandarmerya polowa w Lublinie 


aresztowała dezortera Józefa Pobutę z Przemy- 
śla z dwoma towarzyszami jego i odesłała ich 
do sądu wojskowego w Lublinie, Pobuta w 


maju b. r. dokonał a 6 wspólnikami włamania 
się do urzędu podatkowego w Lubaczowie. 
Złodzieje ukradli wówozas 1 800,000 koron. 
Dotąd śladów ich nie można było wykryć. Po- 
buta i jego dwaj towarzysze wystarali się o 
fałszywe pasporty, które przy nich znaleziono, 
Ze skradzionej w urzędzie podatkowym w Lu- 
baczowie kwoty Pobutu miał przy sokie 180 
tysięcy koron. 

— Zjazd Rady Muzeum Rappelswyl- 
skiego odbył się w pierwszych dniach b. m. 
Z powodu trudności, spowodowanych wojną, 
w zjeżdzie tegorocznym wzięli udział poza za- 
proszonymi gośćmi tylko pref. Gasztowt z Pa- 
ryża i prof. Laskowski z Genewy, Dyrekcya 
Muzeum wydała sprawczdanie zarządu za lata 
wojny: 1914, 1915, 1916 i 1917, Na insty- 
tuwyę składają się: biblioteka, licząca 78.000 
druków, 25.000 manuskryptów, 9000 fotogra- 
fij, 1300 map, oraz właściwe Muzeum, złożone 
z pamiątek przeważnie z czasów  porozbioro- 
wych. 


— Olbrzymi pożar w Gracu. W nocy 
z dnia 14 na 15 b. m. powstał w Gracu w 
fabryce wyrobów chemicznych, w młynie do 
mielenia kości na nawóz, wielki pożar. Niebez- 
pieczeństwo było wielkie, gdyż nieopodal znaj- 
dował się w składzie wagon benzyny. Po 7 
godzinnej akcyi ratunkowej stłumiono pożar. 
Wielkie zapasy tłuszczu z kości i maszyny zo- 
stały zniszezone. 


— Wybuch w pociągu. Na stacyi kolei 
w Eger na górnych Węgrzech, nastąpił wy- 
buch w pociągu, złożonym z cystern naftowych. 
Wybuch był tak gwałtowny, że wyrwał z ziemii 
słupy telefoniczne, Skutkiem tego zastał prze- 
rwany ruch telegraficzny i telefoniczny pomię- 
dzy górnemi Węgrami a Budapesztem. 


— Pożar w Tyrolu. W Pinsolo pod 
Bozen wybuchł pożar, który zniszczył, cały 
Bzereg domów. Pozostało bez dachu 30 rodzin. 


Notatki literacko-aety styczne, 


Popo 


Odczyt Stanisława Przybyszewskiego 
zgromadził w sobotę tłumy publiczności, która 
z zajęciem wysłuchała interesującej prelekwyi. 
Z braku miejsca sprawozdanie z tego odczytu 
odkładamy do następnego numeru. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We środę, 21 sierpnia o godzinie 7:80 
wieczorem Przedstawienie inauguracyjne „Sar- 
matyzm*, komedya w 5 aktach Franciszka 4a- 
błoekiego. — We czwartek, 22 sierpnia o go- 
dzinie 7 80 -wieczorem po raz drugi „Sarma- 
tyzm*, komedya w 5 aktach Franciszka Zabło- 
okiego. — W piątek, 23 sierpnia o godzinie 7:80 
wieczorem „Polska krew", operetka w 3 aktach 
Oskara Nedbala z Heleną Miłowską w głównej 
roli. — W sobotę, 24 sierpnia o godzinie 7'80 
wieczorem po raz l-szy „Kordyan* dzieło soe- 
niczne w 10 odsłonach Juliusza Słowackiego. 
W niedzielę, 25 sierpnia o godzinie 380 po- 
południu „Ciepła wdówka“, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego, — W niedzielę, 25 
sierpnia o godzinie 7 30 wieczorem „Polska 
krew“, operetka w 3 aktach Oskara Nedbala z 
Heleną Miłowską w głównej roli, — W ponie- 
działek, 26 sierpnia o godzinie 730 wieczo 
rem po raz Żgi „Kordyan*, dziełosceniczne w 
10 odsłonach Juliusza Słowackiego. 

Początek przedstawień, aż do odwołania, 
o godzinie 7:30 wieczorem, względnie o godzi- 
nie 8-80 popołudniu. Z chwilą rozpoczęcia 
przedstawienia i wogóle w ciągu akcyi na sce 
nie, wstęp na widownię bezwarunkowo wzbro- 
niony. 

Bilety do nabycia w kasach teatralnych 
od piątku-16 bm. 


Przed nowym sezonem. 


Po kilkutygodniowej przerwie, wypeł- 
nionej różnorodnemi pracami przygotowa- 
wczemi, Teatr miejski w dniu 21 b. m. roz- 
poczyna swą działalność w nowych warun- 
kach ustrojowych i pod nowem kierowni- 
etwem. 

Główny nacisk w prowadzeniu Teatru 
pod względem artystycznym będzie położony 
na dramat, który stanowić będzie podstawowy 
dział repertuarowy i otrzyma w ogólnym 
układzie repertuaru najszersze uwzględnienie 
Ogółem będzie w tygodniu przeciętnie pięć 
przedstawień dramatu i komedyi (trzy wie- 
czorne, dwa popołudniowe), resztę dni zajmą 
przedstawiania opery i operetki. Kierowni- 
ctwo, działające w ścisłym kontakcie z Ko- 
misyą teatralną, dołoży wszelkich starań, aby 
tak pod względem doboru repertuaru, jak i 
wykonania sztuk. Teatr postawić na możliwie 
najwyższym — w obecnych trudnych wa- 
runkach wojennych — poziomie. Jednym. 
z głównych postulatów kierownictwa jest 
jaknajtroskliwsze pielęgnowanie twórczości 
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oiyginalnej, zarówno dawnej, jak najnowszej, i 
oraz otoczenie opieką artystyczną przedsta- | 
wień klasycznych dla młodzieży. Dążyć bę- 
dzie tekże kierownictwo systematycznie do 
wyrabiania sił aktorskich i reżyserskich. 

W programie, który stopniowo będzie urze” 
czywistniany, jest utworzenie drugiej sceny, 
zorganizowanie szkoły aplikacyjnej, stworze- 
nie Muzeum teatralnego, urządzanie debiutów 
aktorskich i autorskich, jak również stylo- 
wych wieczorów _artystyczno - literackich, 
przedstawień dla dzieci i t. d. Kierownictwo 
spodziewa się, że w dążeniach swych spotka 
się 2 popsrciem całego kulturalnego ogółu 
p olskiego, 

Ogólny zarząd Teatru przedstawia się 
następująco: kierownik artystyczny i reżyser 
naczelny Roman Zeluzowski, zastępca i 
sekretarz Teatru Henryk Cep.nik, kiero- 
wnik muzyczny Stanisław Niewiadom- 
ski, kierownik administracyjny star. radca 
magistratu Władysław Tyczka. 

Reżysarowie dramatu i komedyi: 
Jan Nowacki i Kazimierz Okonieki; reżyser 
opery Adam Okoński, Karol Pasławski; re- 
żyser operetki Filip Kuligowski, reżyser ba- 
letu i kierownik szkoły baletowej Stanisław 
Faliszewski. 


Kapelmistrzowie 
Zuna i Józef Lehrer; 
Jakób Grünberg. 

Kierownik artystyczno-malar- 
ski Andrzej Pronaszko; inspektor sce- 
ny Ignacy Stahl; malarze -dekorato- 
rzy: Zygmunt Balk i Karol Polit: ński; 
kostyumer Wacław Walenta; perukarz 
teatralny Tomasz Rzeszutko, 

Personal dramatu i komedyi: 
panie: Lena Barwińska, Leonia Borkowska, 
Zofia Dobrzańska, Helena Hałacińska (nowo- 
angażowana), Janiua Jankowska, Eugenia 
Kwiatkiewiczowa, Hilda Latoszyńska, lrma 
Lichtensteinówna, Zuzanna Łozińska, Stefania 
Michnowka, Karolina Nshornówna, Helena 
Miłosz - Okornieka, Józefa Pieńkowska (nowo- 
angażowana), Irena Re.iczówna, Hermina 
Rowińska, Kazimiera Rychterówna (nowo- 
angażowana), Wanda Siemaszkowa, Marya 
Sieniawska, Marya Sznage, Irena Trspszo, 
Janina Wernicz, Mira Wiland, Anna Zieliń 
ska, (Po za tem kilka adeptek scenicznych). 

Panowie: Henryk Barwiński, Mieczy= 
sław Batogowski (nowoangażowany), Zygmunt 
Biesiadecki (nowoangażowany), Romuald Bo- 
janowski (nowoangaźżowany), Robert Böhlke 
(nowoangażowany), Józef Uhmieliński, Hen- 
ryk Czaki, Ludwik Czarnowski (nowoanga- 
żowany), Julian Dobrzański, Tadeusz Dru- 
żeński, Ludwik Fritsche, Eugeniusz Kali- 
nowski (nowoangażowany), Antoni Kliszew- 
ski, Alfred Kowalski, Janusz Kozłowski (no- 
woangażowany), Józef Meyen, Stefan Mihu- 
łowicz, Bronisław Morzewski (nowoangażo- 
wany), Jan Nowacki, Kazimierz Okornieki, 
Stanisław Ordon, Gustaw Rasiński, Włady- 
sław Ratschka (nowcangażowany), Jerzy 
Rygier, Michał Szobert, Leopold Zbucki (no- 
woangażowany). 

Razem 48 osób w dramacie i komedyi 
-tale angażowanych, kilka adeptek i adeptów. 
Toczą się ponadto rckowania o pozyskanie 
jeszcze kilku sił. 

Personal operowy. Panie: (Sopra- 
ny) Ewa Bandrowska, Felicya Brzeska, Sta- 
nisława Ghoynowska-Argasińska (nowoangaż.), 
Marya Hierowska, Helena Lipowska, Alə- 
ksandra Lubicz, Stefania Marynowiczówna, 
Irena Smiglewska (nowoangaż.), Józefa Zi- 
tharska, — (Mezzcsoprany) Helena Green, 
Jadwiga H dakowska, Marya Kowalska (uc- 
woangaż ), Kazimiera Keścińska, Franciszka 
Ostrowska, Helena Szolcówna (nowoangaż ). 

Panowie: (Tenory) Franciszek Bedle- 
wicz, Feliks Horoszyński (nowoangaż.), Ta- 
deusz łŁowczyński, Ignacy Mann, Karol Nie- 
dzielski, — (Barytom) Franciszek Freschel, 
Adam Okoński, Mieczysław Zauderer, 
(Basy) Antoni Głowacki, Leon Jeleński, Ro- 
muald Mossoczy (nowoangaż.) i Karol Urba- 
nowiez. 

Nadto występować będą gościnnie w o- 
perze Stefania Decykiewiczówna (mezzoso- 
pran), Helena Moyseowiczowa, Irena Zadora- 
Zbierzchowska (sopran dram.), Włodzimierz 
Kaczmar (bas) i inni. 

Personal operetki. Panie: Marya 
Bogdanowiczówna, Dora Helen, Amela Ka- 
sprowiczowa, Helena Miłowska (nowoanga- 
żowana Bronisława Stefanówna. Panowie: 
Bolesław Folański, Filip Kuligowski, Ludwik 
Lawiński, Józef Solnicki i Zygmunt Schmidt, 

Balet prowadzą: Czesława Burkacka 
jako pierwsza tancerka i Stanisław Faliszew- 
ski jako bal tmistrz. Przy teatrze istnieje 
szkoła baletowa, której uczenice i uczniowie 
tworzą zespół baletowy. 

Utworzono także osobny balet dzieci. 

Chóry zostały znacznie powiększone, 
a prócz tego w przedstawieniach opery bie- 
rze udział csobno utworzony zespół solistów. 
Orkiestra również nzupełniona. 

Suflerów 4, inspicyentów 3, Korepety- 
torów 2. Personal techniczny około 40 osób. 

Cały personal teatralny liczy 
ogółem 250 osób. 


opary: Milen 
kapelmistrz operetki 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Sprawa pelska w niemieckiej głównej 
kwaterze 


Warszawa, 19 sierpnia. W poinformo- 
wanych kołach wymieniają szereg postola- 


tów tz. minimalnych, które miały stanowić j 


punkt wyjścia rokowań Rzdziwiłła z główną 
kwaterą niemiecką. Postulaty te miały być 
następujące: 1. Zagwarantowanie nietykał- 
ności zachodniej graniey Królestwa. 2. Przy- 
znanie na wschodzie linii Bugu. 8. Przyłą- 
czenie do Królestwa pewnego obszara tery- 
toryum Litwy historycznej w zamian za e- 
wentualne oddanie 3 litewskich powiatów 
w gubernii suwalskiej na rzecz Państwa li- 
tewskiego. 4. D:stęp. do morza Bałtyckiego, 
przez neutralizatyę dolnego biegu Wisły oraz 
biegnącej wzdłuż niej linii kolejowej a nad- 
to uczynienie z Gdańska portu wolnego. 5. 
Zniesienie linii dzielącej Królestwo na dwie 
okupacye, oddanie admiaistracyi cywilnej w 
ręce polskie oraz oddauie skarbowości pań- 
stwu polskiemu; 6, Natychmiastowe pomno- 
żenie polskiej siły zbrojnej do wysokości 
20000 żołnierzy a po wykształceniu tej ilości 
w kierunku kadrowym bezzwłocznie powoła- 
nie pod broń pełnego rocznika popis: wych. 
7. Oddanie regencyi Królestwa Polskiego arc. 
Karolowi Stefanowi. 

Warszawa, 19 sierpnia. Ks. Janusz 
Radziwiłł przed swoim wyjazdem do gł- 
wnej kwatery odbył konferencyę z przewo- 
dniczącymi klubów partyjnych Rady Stanu, 
w Sprawie programu swej jazdy do głównej 
niemieckiej kwatery. 

Obok marszałka Rady Stanu uczestni- 
czył w konferencyi p. Wojciech Rostworow- 
ski imieniem komisyi  porozumiewawczej 
stronnietw akwistycznych a p. Świerzyński 
imieniem klubu międzypartyjnego. 

P. Świerzyński imi:niam swego klubu 
wyraził zgodę na wyjazd Radziwiłła i na 
rozpoczęeie pertraktacyi z Niemeami sprze- 
ctwiał się jednak kategorycznie fiualizowaniu 
układów a w szezególności zawarciu szjuszu 
Polski z Niemcami. 


W razie gdyby usiłowano taki sojusz 
przeprowadzić, klub międzypartyjay posunął- 
by się do najostrzejszej opozycyt a nawet 
do opuszczenia Rady Stanu. 


Wiedeń, 19 sierpnia. Wiedeński kore- 
spondent Morgen-Ztg. donosi: Z miarudaj- 
aego źródła otrzymuję informacye o prza- 
biegu zajść w niemieckiej głównej kwaterze 
będące tem więcej miarodajnemi, ile że ð - 
tychczasowe sprawozdania opierały się tylko 
na przepuszczeniach. Główną wagę przy oce- 
nianiu sytuacyi położyć należy n2 to, że ży- 
czenie tutejszej reprezentacyi polskiej, jako- 
tż polskiego Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych wysunęło na pierwszy plan kwestpę 
rozwiązania sprawy polskiej, Dla rządu nie- 
mieckiego wyłoniła się konieczność spełnie- 
nia tego życzenia. 

Wkrótee po odjeżdzie polskich zastęp- 
ców przybył do głównej kwatery cesarz Ka 
rol, którego wizyta już poprzednio była umó- 
wioną, tak, że w głównej kwaterze odbyły 
się dwie cddzielne konferencye. Istotnem 
tych wydarzeń jest samo spotkanie Monar- 
chów. Pozytywnem wynikiem tego jast, że 
doszło do pewnego porozumienia w poglą- 
dach obydwu Monarchów, przez co nal-ży 
uważać za zupełnie usunięte niektóre róznice 
zdań, które były poniekąd następstwem po- 
przedni h wydarzeń. Ujawnia się to przede- 
wszystkiem w nievgłoszonych jeszcze serde- 
cznych obustronnych telegramach wymienio- 
nych z okazyi rocznicy urodzin Cesarza 
karola. 

Oczekiwania prasy, że sprawa polska 
jest już w zupełności załatwioną, są wy„rze- 
dzeniem faktów. Dotychczas wyłoniły się 
tylko pewne zasadnicze k ncepeye, które do 
swej realizacyi potrzebują jeszcze różnych 
szczegółów, przedowszystkiem formalnej zgo- 
dy austro-węgierskiej, a nadto także akty- 
wizmu rządu polskiego. 

O rzekomo mającej nastąpić koronacyi 
Arcyks. Karola Stefana na króla polskieg i 
nie riożna jeszcze na razie mówić. Kandy- 
datura ta jest rezultatem polskich Życzeń, 
zdaje się jednak, że także równocześnie od- 
powiada 1 Austryt, 

Powyższe informacye, kończy kole pon- 
dent, udzielone mi z poważnej i kompeten- 
tnej strony, stwierdzają zupełnie niedwuzna- 
cznie, że ze strony Niemiec istnieje zasadni- 
cza zgoda na zrealizowanie polskiej propo- 
zycyj eo do koronowania Arcyks. Karola 
Stefana na króla polskiego i że teraz dalszy 
bieg wypadków zależy od Austro-Węgier, a 
w ostatecznej linii od samej P.lski, która 
ma obecnie swoją inicyatywę w czyn za- 
mienić, 

Budapeszt, 19 sierpnia. Korespondent 
Pesti Hirlap donosi: Głosy o zjeździe w głó- 
wnej kwaterze akcentują możliwość dostate- 
cznego rozwiązania sprawy polskiej, z tem, 
że królem polskim będzie Najd. Arcyks. Ka- 
rol Stefan. Przez to upadłoby naturalnie po- 


| 
| 


łączenie Królestwa z Galicyą, uraz usie pie 
| sonalna z Austro- Węgrami. 

| Powód wysunięcia kandydatury Areyks. 
i Karola Stefana tkwi między innemi w tem, 
że Arcyks. mieszka stale na ziemiach pol- 
skich w Zyweu, mówi po polsku i jest spo- 
krewsiony z polską arystikracyą a zwłaszcza 
z Radziwiłłami. 

Wybór króla ma nastąpić podobno już 
iwe wrześniu w teu sposób, że poszcwególne 
f miasta i gminy powezmą odpowiednie rezo- 
| lucye, któreby zastąpiły j lebiseyt. Jak twiec= 
| dzą, Warszawa miała już wyrazić zgodę na 
| to roewiązanie sprawy polskiej. 


Uznanie dia duchowieństwa 
wajskoćjego. 


Wiedeń, 19 sierpnia. Reichspost ogla- 
¿Sza pismo z uznaniem dla duchowieństwa 
wcjskowego, wystosowane przez ks. wikaryń= 
sza polowego. W piśmie tem na podstawie 
sprawozdzń 0 nieustraszonem, Z pogardą 
śmierci spełnianiu obowiązków przez wszyst- 
kich księży wojskowych, ks. wikaryusz wy- 
raża księżom wojskowym swój podziw. Spra- 
wozdania te podnosze, że księża wojskowi 
wśród najcięższego ognia ariyl:ryi i karaki- 
nów maszynowych, zagrożeni ciągle przez 
bomby nieprzyjacielskich lotników, wysta- 
wieni na ataki gazowe, bohatersko dziel:li 
los żołnierzy, davali przykład, jak się znosi 
wszelkie dolegliwości aury i rozmaitych bra- 
ków, Że szczerze i odważnie stawali wśród 
szeregów szturmujących, baz obawy wytrzy- 
į mywali na zagrożonych ogniem nieprzyjaci: |- 
skim miejscach opstrunkowych. śpieszyli żoł- 
nierzom Z pociechą i pomocą. Ks. wikaryusz 
z bolam wspomina o wielu ofiarach w zabi- 
tych lub ciężko rannych, które poniosło da- 
chowieństwo wojskowe w ciągu tych waly, 
j Pismo swe kończy, że pochyla swą głowę 
przed tą ofiarnością i bohaterstwem, przyłą- 
cza sią do powszechnego uznania i wyraża 
wszystkim superyorom polowym, wszystkim 
j kierownikom superyoratów połowych i wszyet- 
jkim księżom, którzy w tych dniach tak chlub- 
nie i wiernie spełniali swą wzniosią inisyę, 
swe pełne uznanie i najserdeczniejsze podzię- 
kowanie, 


Pod«yższenie taryf przewozowych. 


Wiedeń, 19 sierpnia Dziennik rozpo- 
| rządzeń kolejowych zamieszcza rozporządzenie 
o podwyższenie taryf dla przewozu towarów 
cywilnych od 1 września b. r. 


| W sprawie kradzieży u gen. guber. 
| warszawskiego. 
| 


Kraków, 19 sierpnia. Groniec Krakow- 
ski donosi z Warszawy w sprawie niedawno 
dokonanej kradziezy skór w pałacu Belwe- 
derskim, gdzie mieszka gen. B-sseler, przy- 
czem zrabowano wszelką skórę, jaka się znaj- 
dowała w uprzęży i w powozach generał- 
gubernatora i że owa kradzież wywołała 
wielkie zan'epokojenie w najbliżzzem otocze- 
niu osoby gen. Besselera, świadczyła bowiem, 
iż dostęp do zabudowań Balwederskich, a 
tem samem._.do mieszkania generał - guberna- 
tora Besselera jest możliwy dla obcych osgo- 
bników. Czynniki policyjne wyszły z założe- 
nia, że kradzież skór została dokonana przez 
nlieczpików sąsiedniej dzielnicy i zarządziły 
masowe aresztowanie wszystkich łcbużów i 
pauprów z Mokotowa, poczem w krótkiej dro 
Gze rczpoczęło się oryginalne śledztwo. Mia- 
nowicie każdemu aresztowsnemu wymierzcno 
odpowiednią porcyę kijów, aby wymusić przy- 
zanie sig do kradzieży, lub wskazanie spraw- 

ców. Ta bądź cobądź csobliwa procedura wy- 
wołała w dzielnicy Mokotowskiej niebywałe 
zaniepokojenie, ale „śledziwo* nie dało re- 
zultatu. Zdaniem znawców stosunków lokal- 
nych bardziej owocne mogłoby być śledztwo 
przeprowadzone w innym kieronku, przeważa 
bowiem przepuszczenie, że kradzieży dokonaii 
żołnierze niemieccy i sprzedali zaraz skóry, 
które w Warszawie mają chętnych nabywców. 


Słoweńska Rada naredowa. 


Lnblana, 19 sierpnia Odbyło się tu 
Rady narodowej słoweń-, 


ukonstytuowanie e 
udział posłowie 


skiej. W Zjeżdzie wzięli 
czescy i polscy. 


Zamach w Jassach. 


Bukareszt, 19 sierpnia. Lunina donosi 
z Jass: W nocy z 14 na 15 b. m. około 2 
nad ranem z ulicy strzelano do mieszkania 
francuskiego attache marynarki margr. Baioy. 
Dwa pociski, które wtargnęły przez okno, 
wpadły de łóżka. Margrabia na krótko przed- 
tem przyszedł do domu i kładł się właśnie. 
Dotychczasowe śledztwo policyjne 1 badania 
pozostały bezowoene. Baloy sam obstaje przy 
przypuszczeniu, że idzie © zamach. 
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O. k. Namiestnictwo T.. 144.109/7463 (XVIL) ex 1918. Lwów, 17 sierpnia 1918. || 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 11 do 17 sierpnia 1918. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
Bóbrka Dzwinogród (8 zagr.); 
| Kosów Kobaki (15 zagr.), Rybno (10 zagr.); 
| Lisko Lutowiska (2 zagr.); 
Pryszczyca Rzeszów Trzebownisko (21 zagr.); 
Turka Ilnik (6 zagr.); Zadzielsko (6 zagr.), Zawadka (7 
zagr.) ; 
Kraków Miasto Dz. XX. (I zagr.); 
Sniatyn Rudniki (4 zagr.) : 
Stryj Stryhańce (2 pastwiska); 


Szelestnica Jasło Łazy dembowieckie (1 zagr.); 


Brzeżany Kozowa (1 zagr.); 

Dobromil Truszowice (1 zagr.); 

Jarosław Dabrowiea (1 zagr.); 

Oświęcim Grodzisko (2 zagr.), (Piotrowice (1 zagr.): 
Podhajce Nowosiółka (1 zagr.), Sokołów (1 zagr.); 


| Przemyślany Sołowa (1 zagr.); 


Radziechów Ruda brodzka (1 zagr.); 
Nosacizna Rawa Nowosiółki przednie (1 zagr.); 
Rohatyn Potok (2 zagr.); 


Sokal Sokal (1 zagr.); 


Strzyżów Nowa Wies (1 zagr.); 


Tłumacz Kłubowce (L zagr.), Słobódka (I zagr.); 
Zaleszczyki Beremiany (1 zagr.); 
Żółkiew Turynka (2 zagr.); 


Żywiec Sporysz (1 zagr.), Wieprz (2 zagr.); 


Biała Kozy (1 zagr.); 


Bóbrka 


dyszcze Cetnarskie (3 zagr.), Laszki Dolne (2 zagr.), 
Leszczyn (1 zagr.), Mołodyńcze (1 zagr.), Nowosiel- 
ce (4 zagr.), Ottyniowice (4 zagr.), Repechów (2 
zagr.), Romanów (1 zagr.), Ruda (1 zagr,), Stań- 
kowce (1 zagr.), Strzeliska Nowe (10 zagr.), Su- 
chrów (3 zagr.), Wołczatycze (1 zagr.), Ź 

ki (1 zagr.); 


abokru- 


Bochnia Barczków (1 zagr.) Bessów (l zagr.), Bieńkowice 
(1 zagr.), Dziewin (1 zagr.), Gawłów (1 zagr.) 
Łąkta Górna (1 zagr.), Lipnica Murowana (1 zagr.), 
Wieruszyee (l zagr.), Wolica (1 zagr.), Zborczyce 
(l zagr.): 

Brzesko Dołęga (2 zagr.), Łętowice (4 zagr.), Okocim (3 
zagr.), Pojawie (2 zagr.), Przyborów (1 zagr.). 

A 0 koni Radłów (4 zagr.), Rylowa (2 zagr.), Stróże (1 

zagr.), Wielka Wieś (1 zagr.), Zabawa (1 zagr.), 
Zdroshec (1 zagr.); 

Brzeżany Litiatyn (1 zagr.); Płaucza Mała (8 zagr.). Potocza- 
ny (A zagr.), Słoboda Złota (è zagr.), Szybalin (I 
ZAST. |; 

Brzozów Górki (Ż zagr.); 

Buczacz Jazłowiec (8 zagt,), Jezierzany (2 zagr.), Komarówka 


(1 zagr.), Porchowa (4 zagr.). Potok złoty (3 zagr. ), 
Soroki (6 zagr.) ; 

Cieszanów Uhotyłub (1 zagr.), Cieszanów (3 zagr.), Gorajee (1 
zagr.), Kadłubiska (4 zagr.), Krowica Hołodowska 
(1 zagr.), Krowica Sama (1 zagr.), Lipsko (1 
zagr.), Lubliniec Nowy (12 zagr.). Lubliniec Stary 
(I zagr.), Łówcza (1 zagr.). Łukawica (1 zagr.), 
Łukawiec (9 zagr.), Miłków (3 zagr.), Narol Wieś 
(i zagr. , Niemstów (1 zagr.) Nowe sioło (5 
agr.), Oleszyce M. (6 zagr.), Oleszyce Stare (6 
zagr.), Ruda rożaniecka (1 zagr.), Stare Sioło (5 
zagr.), Zaprwów (9 zagr.); 


—. 
OZI TRO POEET T EPA z 


Epizoocya 


Świerzb u koni 
Bakowce (6 zagr.), Bóbrka (1 zagr.), Bortniki (1 zagr.), 
Ohlebowice wielkie (2 zagr.), Uhodorów (1 zagr.), 
Czyżyce (8 zagr.), Dźwinogród (1 zagr.), Horo- 
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Powiat 


Czortków 


Dąbrowa 


Dobromil 


Dolina 


Drohobycz 


Gródek Jagiell. 


Grybów 


Jarosław 


Jasło 
Jaworów 


Kałusz 


Kamionka Str. 


Kolbuszowa 


Kołomyja 
Kraków 


Krosno 


Lwów 


Pańcut 


Mielec 


Mościska 


Nadwórna 


- DE EE EE a 


Miejscowość 


Białobożnica (3 zagr.), Dolina (7 zagr.) Jagielnica 
Miasto (7 zagr.), Kalinowszczyzna (2 zagr.), Ko- 
sów (8 zagr.), Nagorzanba (11 zagr., Romanówka 
(8 zagr.), kydoduby (2 zagr.), Stroszówka (1 zagr)., 
Szmańkowce (8 zagr.), Szmańkowczyki (2 zagr.), 
Szulhanówka (4 zagr.): 


Dąbrowica (2 zagr.), Jadowniki Mokre (5 zagr), 
Mędrzechów (3 zagr.), Nieczajna (1 zagr.), Otfi. 
nów (1 zagr.), Podborze (1 zagr.). Żabno (1 zagr.); 


Truszowice (1 zagr.); 


Bełejów (1 zagr.), Ceniawa (9 zagr.), Krechowice 
(1 zagr.), Lipowica (8 zagr.), Lisowice t1 zagr.), 
Nowosielica (2 zagr.), Reszniate (4 zagr.), Woło- 
ska Wieś (2 zagr.); 


Hubicze (1 zagr.), Josefsberg (8 zagr.), Rolów (1 
zagr.), Stebnik (3 zagr.), Wróblowice (3 zagr.); 


Czerlany (1 zagr.) Dobrzany (1 zagr.), Hartfeld (6 
zagr.), Karaczynów (1 zagr.), Lelechówka (1 zagr.), 
Porzecze Lubieńskie +1 zagr.), Rottenhan (1 zagr.), 
Uherce (1 zagr.). Weissenberg (5 zagr.), Wroców 
(1 zagr.); 


Bogoniowiee (1 zagr.), Izby (1 zagr.), Lipnica Wiel- 
ka (1 zagr.), onietnica (1 zagr.); 


Bystrowice (3 zagr.), Cetula (10 zagr.), Uhłopice 
(10 zagr.), Cieplice (1 zagr.), Cieszaci: Wielki (3 
(zagr.), Cząstkowice (1 zagr.), Dybków (2  zagr.), 
Hawłowice (2 zagr.), Korzenica (1 zagr.), Majdan 
sieniawski (3 zagr.), Miękisz Stary (5 zagr.), 
Ostrów (4 zagr.), Rokietnica (3 zagr.), Rudołowice 
(3 zagr.), Ryszkowa Wola (9 zagr), Skołoszów 
(7 zagr.), Surmaczówka (3 zagr.), wiete (3 zagr.) 
Tapin (5 zagr,), Tuchla 1 (zagr.), Tyniowice (3 
zagr.), Węgierka 7 zagr.), Wola Buchowska (3 
zagr.), Wysocko (7 zagr.), Zabłotee 1 zagr.), Zu- 
rawiczki (6 zagr.) ; 


Skołoszyn (1 zagr.); 
Gnojnice (1 zagr.), Jaworów (3 zagr.); 
Kałusz (2 zagr.); 


Adamy (1 zagr.) Humniska (1 zagr.), Jagonia (3 
zagr.) Jamne (4 zagr.), Obydów (4 zagr.), Sielec 
Bieńków (1 zagr.), Wierzblany (1 zagr.), Wolica 
Derewlańska (1 zagr.y, Żelechów Wielki (6 zagr.); 


Huta Komorowska (1 zagr.), Kolbuszowa górna (l 
zagr.), Sokołów (4 zagr.), Wólka sokołowska (1 
zagr..); 


Piadyki (2 zagr.) ; 


Balice (1 zagr.), Bieńczyce (1 zagr.), Bolechowice 
(3 zagr.), Branice (2 zagr.), Bronowice Małe (4 
zagr.), Bronowice Wielkie (2 zagr.), Dziekanowice 
(1 zagr.), Kryspinów (1 zagr.), Modlniczka (1 zagr.), 
Murków (1 zagr.), Tonie (5 zagr.), Ujazd (1 zagr. ), 
Witkowice (4 zagr.), Wola Justowska (2 zagr.), 
Wróżenice (1 zagr.), Zabierzów (5 zagr.), Zastów 
(1 zagr; 


Barwinek (2 zagr.), Głojsce (4 zagr.), Krościenko 
Wyżne (1 zagr.), Łęki 5 zugr.), Mszana 1 zagr.), 
Wietrzno (5 zagr.), Wrocanka (4 zagr.), Zręcin 
(2 zagr.); 


Borki Dominikańskie 2 zagr.), Brodki (J zagr.), 
Dawidów (1 zagr.), Einsiedel (3 zagr.), Głucho- 
wiec (5 zagr.), Horbacze (1 zagr. Jaryczów Nowy 
(1 zagr.) Kozice (1 zagr.), Leśniowice (1 zagr.), 
Mostki (2 zagr.), Nikonkowice (1 zagr,), Piaski (1 
zagr.), Pikułowice (5 zagr. Podliski W, (1 zagr.), 
Polana (8 zagr.), Rudańce (zagr.), Rzęsna Polska 
(3 zagr.), Zarudce (1 zagr), Zimna Wódka (1 
zagr.), Zniesienie (1 zagr.), Żydatycze (l zagr.); 


Albigowa (1 zagr.), Kosina (1 zagr.(, Rogóźno (1 
zagr.), Wola Dalsza % zagr.), Zołynia Wieś (4 
zagr.) ; 


Borki Nizińskie (1 zagr.), Ozajkowa 1 zagr.), Go- 
leszów (l zagr.), Jamy (1 zagr), Kębłów (2 
zagr.), Otałęż (1 zagr.), Padew narodowa (1 zagr.), 
Partynia (1 zagr.), Pluty (1 zagr.), Podborze (1 
zagr.), Radomyśl wielki (1 zagr.) Bożniaty 1 
zagr.), Rzędzianowice (1 zagr.) Sadkowa Góra (1 
zagr.), Stojowice (1 zagr.) Wojków (2  zagr.), 
Wojsław (1 zagr.), Wola Zdakowska (1 zagr.), 
Żarówka (2 zagr.): 


Balice (1 zagr.), Chorośnica (2 zagr.); Dydiatycze 
(1 zagr.), kalników (1 zagr.), Mokrzany Wielkie 
(5 zagr.), Pnikut (1 zagr.), Podgać (2 zagr.), Wi- 
szenka (1 zagr.); 


Cucyłów (2 zagr.) Delatyn (1 zagr.) Hwozd (3 
(zagr.), Kamienna (4 zagr.) Mikuliczyn (1 zagr.), 
Nadwórna (2 zagr.), Osław biały (6 zagr.), Pary- 
szcze (1 zagr.), Pasieczna (1 zagr.), Wołosów (3 
zagr.), Zarzecze (6 zagr.), Zielona (4 zaąT.); 


Epizoocya 


Świerzb u koni 


Nowy Sącz 
Nowy Targ 


Oświęcim 


Pilzno 


Podgórze 


Podhajce 
Przemyśl 


Przemyślany 


Przeworsk 


Radziechów 


Rawa ruska 


Rohatyn 


Ropczyce 


Rudki 
Rzeszów 
Sambor 


Sanok 


Skałat 


Skole 


Śniatyn 


Sokal 


Stanisławów 


Stary Sambor 


Miejseowość 


Bieliny (5 zagr.), Borki (1 zagr.), Kopki (8 zagr.), 
Koziarniu (2 zagr.) Nisko (1 zagr.), Przyszów 
kameralny (5 zagr.), Przyszów Szlachecki (1 zagr.), 
Rudnik (29 zagr.), Ułanów (1 zagr.); 


Janczowa (1 zagr.), Łabowa (1 zagr., Nowy Sącz 
(1 zagr.), Świniarsko (2 zagr.), Tęgoborze (1 zagr.); 


Poronin (1 zagr.), Rokiciny (1 zagr.), Zakopane 
(1 zagr.); 


= 
Gierałtowiczki (1 zagr.), Skidzin (1 zagr.); 


Głowaczowa (1 zagr.), Jastrząbka Stara (1 zagr.), 
Klecie (1 zagr.), Pilznionek (1 zagr.); 


Bodzów (1 zagr.) Łagiewniki (1 zagr.), Olszowice 
(1 zagr.), Prokocim (3 zagr.), Skotniki (1 zagr.), 
Tyniec (4 zagr.); 


Białokiernica (1 zagr.), Burkanów (14 zagr.); 
Kniażyce (2 zagr,); 


Baczów (3 zagr.), Błotnia (11 zagr.), Brzuchowice 
(1 zagr.), Ciemierzyńce (4 zagr.), Dusanów (1 
zagr.), Gliniany (4 zagr.), Jaktorów (14 zagr.), Laszki 
Królewskie (3 zagr.), Łahodów (8 zagr.), Mery- 
szczów (4 zagr.), Nowosiółka (1 zagr.), Podusilna 
(2 zagr.), Rozworzany (1 zagr.), Słowita (3 zggr.), 
Stanimirz (1 zagr.), Swirz (6 zagr.), Tuczna (1 
zagr.), Uniów (2 zagr.) Wiśniowczyk (20 zagr.); 


Białoboki (1 zagr.), Dębów (1 zagr.), Grzęska (1 
zagr.) Jagieła (1 zagr.), Kańczuga (1 zagr.) 
Lipnik (1 zagr.) Maćkówka (1 zagr.), Mirocin 
(1 zagr.), Nowosielce (1 zagr.), Podzamcze (1 
(zagr.), Siedleczka (1 zagr.), Siennów (1 zagr.), 
Sietesz (1 zągr.), Ujezna (1 zagr.); 


Perątyn (1 zagr.); 


Domaszów (2 zagr.) Ławryków (1 zagr.), Mosty 
Małe (1 zagr.), Niemirów (1 zagr.), Nowosiółki 
Kardynalskie (1 zagr.) Staje (1 zagr.), Szeze- 
rzec (1 zagr.), Ulhówek (2 zagr.), Wierzbica (7 
zagr.), Zurawce (1 zagr.); 


Jawcze (2 zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Podkamień 
(1 zagr.), Podmichałowce (1 zagr.), Wasiuczyn 
(2 zagr.), Wiszniów (2 zagr.);* 


Gawrzyłowa (1 zagr.), Korzeniów (1 zagr.), Ocieka 
(1 zagr.), Faszczyna (1 zagr.); 


Kołbajowięe (1 zagr.), Koropuź (1 zagr.); 
Wola zgłobieńska (1 zagr.), Zgłobień (1 zagr.); 
Hordynia Rustyk (1 zagr.), Rakowa (1 zagr.); 


Bykowce (6 zagr.), Olehowce (22 zagr.), Pakoszówka 
(1 zagr.), Pielnia (1 zagr.), Raczkowa (1 zagr.), 
Srogów górny (1 zagr.), Załuż (1 zagr.); 


Bucyki (3 zagr.), Hałuszczyńce (5 zagr.), Kokoszyń- 
ce (10 zagr.), Korszyłówka (4 zagr.), Łuka mała 
(6 zagr.), Mysłowa (1 zagr.), Podwołoczyska (1 
zagr.), Poznanka hetmańska (6 zagr.), Różyska 
(11 zagr.), Sadzawki (8 zagr.), Supranówka (4 
zagr.), Tarnoruda (1 zagr); 


Hutar (5 zagr.), Stynawa Niżna (6 zagr.); Styna- 
wa Wyżna (18 zagr.), Synowódzko Wyżne (43 
zagr.), Tuchla (4 zagr.), Wołosianka (6 zagr.); 


Borszczów (1% zagr.), Budyłów (4 zagr.), De- 
mycze (20 zagr.) Kniąże (1 zagr.), Krasno- 
stawce (5 zagr.), Lubkowce (10 zagr.) Podwy- 
soka (7 zagr.), »niatyn (51 zagr.), Tułuków (6 
zagr.), Uście (20 zagr.)) Widynów (10 zagr.), 
Wołezkowce (22 zagr.), Zawale (3 zagr.); 


Bełz (1 zagr.), Boratyn (1 zagr.), Budynin 1 (zagr.), 
Byszów (1 zagr.), Cebłów (1 zagr.), Vieląż (2 zagr.), 
Dłużniów (1 zagr.), Dobraczyn (1 zagr.), Hatowice 
A zagr.), Horodłowice (4 zagr.), Hulcze (1 zagr.) 
lkowice (1 zagr.), Jastrzębica (1 zagr.), Konotopy 
(2 zagr.). Kuliczków (2 zagr.), Leszczatów (1 zagr.), 
Łubów (1 zagr.) Łuczyce (2 zagr.), Moszków 
(1 zagr.), Myców (1 zagr.) Opulsko (2 zagr.), 
Ostrów (2 zagr.), Perespa (1 zagr.), Pieczygóry 
(2 zagr.), Piwowszczyzna (1 zagr.), Poturzyca 
(2 zagr.), Rusin (4 zagr.), Sawczyn (1 zagr.), 
Siebieczów (1 zagr.), Sielec (4 zagr.), Sokal (5 
zagr.), Spasów (1 zagr.), Starogród (1 zagr.), Su- 
limów (1 zagr.), Świtarzów (8 zagr.), Szmitków 
(7 zagr.), Tartaków Wieś (1 zagr.), Uhrynów 
(1 zagr.), Waniów (4 zagr.) Waręż miasto (2 
zagr.), Waręż wieś (1 zagr.), Wojsławice (1 zagr.), 
Worochta (2 zagr.), Zabcze (10 zagr.), zniatyn (1 
zagr,), Żuzel (2 zagr.); 


Dubowee (5 zagr.), Jamnica (4 zagr.), Kurypów (3 
zagr.), Meducha (4 zagr.) Międzyhorce (3 zagr.), 
Pukasowce (6 zagr.), Radcza (14 zagr.), Sielec (2 
zagr,), Sobotów (1 (zagr.), Stanisławów (3 zagr.), 
Tumirz (2 zagr.), Tyśmieniczany (4 zagr.), Woł- 
czków (1 zagr.), Wołezyniec (4 zagr.), Załukiew 
(2 zagr.); 


Stary Sambor (6 zagr.), Strzyłki (2 zagr.), Topolniea 
Rustyknlna (2 zagr.); 


Epizoocya 


Swierzb u koni 


Wściekliza 


Pomór świń 


Różyca świń 


Powiat 


Strzyżów 


Tarnobrzeg 


Tarnopol 


Tarnów 


Turka 


Wadowice 
Wieliczka 


Zaleszczyki 


Zborów 


Złoczów 


Żółkiew 


Żywiec 


Krwków miasto 


| Brzozów 


Kolbuszowa 


Łańcut 


| Przeworsk 


Przemyślany 
Sokal 
Żółkiew 


Cieszanów 
Gorlice 
Jarosław 
Mościska 


Tarnobrzeg 


Miejscowość 


Bratkowce (11 zagr.), Daszawa (12 zagr.), Duliby 
(5 zagr.), Grabowiec Stryjski (11 zagr.), Lisiaty- 
cze (19 zagr.), Lubieńce (3 zagr.), Łukawica Gór- 
na (1 zagr.), Strzałków (10 zagr.); 


Jazowa (1 zagr.), Lubla (1 zagr.); 


Charzewice (1 zagr.), Grębów (5 zagr.), Kotowa Wola 
(1 zagr.), Miechocin (3 zagr.), Pilchów (2 zagr.), 
Sielec (1 zagr.) Skowierzyn (9 zagr.), Stale (3 
zagr.), Tarnobrzeg (1 (zagr.), Turbia (8 zagr.), 
Wielowieś (1 zagr.), Zaleszany (2 zagr.), Zbydniów 
(2 zagr.); 


Bajkowce (9 zagr.), Baworów (9 zagr.), Bueniów (8 
zagr.), OChodaczków Wielki (9 zugr.), Czartorya 
(4 zagr.), Czernielów mazowiecki (7 zagr.), Deny- 
sów (13 zagr.), Domamorycz (12 zagr.), Dragonówka 
(11 zagr.), Dyczków (6 zagr.), Hłuboczek Wielki 
(14 zagr.), lsypowce (6 zagr.), Józefówka (14 
zagr.), Kipiaczka 8 zagr.), Kozówka (6 zagr.), Kra- 
sówka 5 (zagr.), Kurowce (13 zagr.), Ładyczyn 9 
zagr.), Łuka Wielka (138 zagr.) Myszkowice (6 
zagr.), Ostrów (1a zagr.), Petryków (2 zagr.), 
Poczapińce (7 zagr.), Pokropiwna (11 Tag. Ste- 
chnikowce (14 zagr.), Toustoług (7 zagr.), Zabojki 
(22 zagr.); 


Janowice (1 zagr.), Joniny (1 zagr.), Klikowa a 
zagr.), Krzyż (1 żagr.), Siedliska (1 zagr.); 


Beniowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.), Isaje (2 zagr.), 
Jabłonów (6 zagr.), Jawora (1 zagr.), oj (1 
zagr.), Ltbuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Ło- 
siniee (3 zagr.), Mochuate (2 zagr.), Wysocko 
Niżne (2 zagr.), Zadzielsko (4 zagr.); 


Sułkowice (1 zagr.); 


Czasław (1 zagr.); 


Beremiany (5 zagr.), Milowce (4 zagr.), Rożanówka 
(2 zagr.), Tłuste (1 zagr.), Uhryńkowce (9 zagr.), 
Worwolińce (2 zagr.); 


Hodów (1 zagr.), Pleśniany (3 zagr.), „Sławna (3 
zagr.) ; 


Łuka (2 zagr.), Poczapy (1 zagr.); 


Artasów (1 zagr.), Batiatycze (5 zagr.), Błyszczywo- 
dy (6 zagr.), Bojaniec (1 zagr.), Butyny (1 zagr.), 
Czestynie (1 zagr.), Dalnicz (1 zagr.), Doroszów 
Wielki (4 zagr.), Glińsko (10 zagr.), Kłodzienko 
(4 zagr.), Koszelów (2 zagr.), Mohylany (1 zagr.), 
Mosty Wielkie (6 zagr.), Przemiłówki (5 zagr.), 
Różanka (6 zagr.), Skwarzawa stara (1 _ zagr.), 
Wiesenberg (5 zagr.), Wolica (1 zagr.), Żółkiew 
(1 zagr.), Żóltańce (4 zagr.); l 


Żywiec (1 zagr.): 

Dzielnice IM., V., VI, XIMI, XVII, XIX, XX, 
XXI., XXII., (17 zagr.); 

Wzdów; 

Raniżów (1 zagr.); 

Podzwierzyniec (1 zagr.); 


Przeworsk, 


Podusów (7 zagr.); 
Kuliczków (8 zagr.) ; 
Soposzyn (12 zagr.); 


Cieszanów (7 zagr,).; 
Rzepiennik biskupi (1 zagr.); 
Zarzecze (12 zagr.) ; 
Nikłowice (6 zagr.); 


Chmielów (6 zagr.), Jeziórko (5 zagr.), Nadbrzezie 
(3 zagr.). 


W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k. wojskowego generalnego guberna- 
torstwa w Lublinie panują następujace epizoocye: 

a) nosacizna w obwodach: Chełm (4 miejse.), Jędrzejów (5 miejse.), Kielce (3 miejse.), Krasnostaw 
(3 miejsc.), Lubartów (1 miejse.), Lublin (1 miejse.), Miechów (5 miejse.), Nowy Radomsk (3 miejse.), 
Opatów (5 miejse.), Opoczno (3 miejse.), Pińczów (4 miejsc.), Piotrków (8 miejsc.). Puławy (2 miejse.), 
Sandomierz (2 miejse.), Tomaszów (2 miejse.), Wierzbnik (4 miejse.), Włoszezowa (1 mieje.), Zamość (1 
miejsce.) ; 

b) świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (6 miejse.), Busk (6 miejse.), Chełm (6 miejse.), Dąbrowa 
(4 miejsc.) Hrubieszów (2 miejse.), Janów (4 miejsc). Jędrzejów (23 miejse.), Końsk (4 miejge.), Kozienice 
(9 miejse.), Krasnostaw (39 miejse.), Lubartów (19 miejsc.), Lublin (36 miejse.), Miechów (7 miejse.), No- 
woradomsk (20 miejsc.), Olkusz (13 miejsc.), Opatów (6 miejse.), Opoczno (4 miejse.), Pińczów (17 miejse.), 
Piotrków (11 miejse.), Puławy (2 miejse,), Radom (22 miejse.), Sandomierz (20 miejsc.), Tomaszów (22 
miejse.), Wierzbnik (2 miejse.), Włoszezowa (8 miejsc.), Zamość (2 miejsc.) ; 

e) różyca świń w obwodach: Busk (1 miejse.), Janów (3 miejse.), Opatów (1 miejsa.), Opoczno (1 
miejsc.), Puławy (20 miejsc.), Sandomierz (1 miejsce.) : 


d) wścieklisma w obwodzie Kozienice (3 miejec.). 


(3942) 
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L. 31829/0. III. (3941) 


Rozporządzenie 
e. k. Namiestnika w Galieyi z 15 lipea 19518 L. 31.829 którem ustanawia się ceny 
maksymalne w drobnej sprzedaży świeżych jabłek, gruszek i śliwek. 


Na podstawie rozporządzeń e. k. Urzędn dla wyżywienia ludności mianowicie $ 7 
rozp. z 3 lipca 1918 Nr. 242 Dz. p. p. $ 7 rozp. z 8 lipca 1918 L, 243 Dz. p. p i$5 
rozp. z 8 lipca 1918 L. 244 Dz. p. p. zarządzam co Następuje : 


SA 


W drobnej sprzedaży wymienionych poniżej gatunków świeżych owoców proweniencji 
krajowej nie wolno przekraczać następujących cen maksymalnych: 


I. 


Przy sprzedaży 


Gatunek owoców : 
powyżej 


1 kilograma 


MAATA 


0 
1 kilograma 


ma 


1 Jabłka deserowe: to są owoce, oznaczonych | 
przez c. k. Urząd wyżywienia ludności i przez | 
polityczną władzę powiatową ogłoszonych sort, 
ręcznie zrywane i bez wad, jako to: 


1 kor. 42 hal. 
1 kor. 26 hal. 


1 kor. 46 hal. 
1 kor. 80 hal. 


a) I. jakości (bez skazy większe sztuki) 
b) II. jakości (bez skazy mniejsze sztuki). . 


2. Jabłka stołowe: to są owoce, oznaczonych 
przez e. k. Urząd dla wyżywienia ludności i przez 
polityczną władzę powiatową cgłoszonych sort, 


ręcznie zrywane i bez wad — kor. 96 hal. 


1 kor. — hal. 


8. Jabłka gospodarskie: to są ręcznie zrywane 
owoce nie wymienionych wyżej pod 1, 2 sort 
włącznie z zwyczajnemi jabłkami na marmeladę, 


kompot i strudel — kor. 90 hal. 


— kor. 94 kal. 


4, Jabłka moszezowe: to są sorty używane 
zwyczajnie do wyrobu jabłeczników | — kor. 58 hal. | — kor. 54 hal. 


YZ 
Ceny te 'odnoszą się do zdrowego, targowego i świeżego towaru za 1 kilogram. 


Przy sprzedaży wymienionych wyżej pad 1, 2, sort jabłek (deserowych i stołowych) 
posiadających wady, zaten owoców silnie obtłuczonych, robaczliwych, zniekształconych, 
pokrytych pleśnią, lub niedostatecznie dojrzałych obowiązują ceny maksymalne ustalone 
wyżej za jabłka gospodarskie. 


"wow ow 


Sde 


Ustanowione w tem rozporządzeniu ceny mzeksymalae nie stosują się do tak zwanych 
owoców luksusowych, to jest do wyborowych, Lez wad, osobliwie wielkich owoców w opa- 
kowaniu w handlu przyjętem (towaru gabinetowego i towaru skizynkowego), następujących 
gatunków jabłek: renety ansnasowe, jabłka anyżowe, renety Coxa pomarańczowe, czeskie 
szlachetne Bemerki, szlachetne rerrety, czerwonuszki Kalwile żółty Ryszard, złota reneta 
z Neuheim, grafsztynki renety kanadyjskie, renety karmelitańskie, siewk iz Zalinger, pepiny, 
londyńskie mantuanki, renety orleański, renety szenbruńskie, niezrównane pisguły, pon- 
czowe, czerwone rozmarynki, piękne z Boskoop, migurki Wagnera, białe rozmarynki, białe 
zimowe Kalwil. 


5. W drobnej sprzedaży owoców tych gatunków średniej wielkości bez skazy, albo 
tylko z wadami dotyczącymi zewnętrznego wyglądu w opakowaniu w handlu przyjętem 
II. towaru skrzynkowego, ustanawia się następujące ceny maksymalne za 1 kg.: 

za ilość do 1 kg. wagi 1 kor. 68 hal., 
za ilość powyżej 1 kg. 1 kor. 6% hal. 

6. W drobnej sprzedaży wyżej wymienionych gatunków owoców, które mają wady, 
mianowicie są silnie obtłuczone, robaczliwe, pleśnią okryte, zniekształcone, niedostatecznie 
dojrzałe, ustanawia się następujące ceny maksymalne za 1 kg.: 


za ilość do 1 kg 1 kor. 12 hal., 
1 kor. 8 hal. 
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§ 3. 


W drobnej sprzedaży poniżej wymienionych gatunków świeżych owoców proweniencyi 
krajowej, nie wolno przekraczać następujących cen maksymalnych: 


II. 


Przy sprzedaży , 


| Gatunek owoców rm 
do owyżej 
3 1 kilograma 1 kilograma 


1. Gruszki deserowe: są to owoce oznaczonych 
przez e. k. Urząd dla wyżywienia ludności i przez 
polityczną władzę powiatową ogłoszonych sort 
ręką rwane i bez skazy: 


a) I. jakości (bez skazy większe sztuki) 1 kor. 84 hal. | 1 kor. 30 hal. 


b) IL. jakości (bez skazy mniejsze sztuki). . | 1 kor. 22 hal. | 1 kor. 18 hal, 
2. wezesne gruszki do włącznie 10 sierpnia 1918 | 1 kor. 30 hal. | 1 kor. 26 hal. 
8. gruszki gospodarskie: to są owoce ręką | 
rwane włącznie z innemi ręką gruszkami jelonkami 
ie Zonnemi . e . s sow r 4 1 ow. 28 — kor. 88 hal. | — kor. 84 hal. 
4, gruszki na moszez do gotowania albo na 
marmeladęliiiggo . ..... a a > — kor. 58 hal. | — kor. 54 hsl 


ISU me 


Ceny te odnoszą się do zdrowego, targowego i świeżego towaru za 1 kilogram. 


5, Przy sprzedaży wyżej pod 1. wymienionych sort gruszek (deserowych) mających 
skazy, zatem owoców silnie obtłuczonych, robaczliwych, zniekształeonych, pokrytych pleśnią 


Z drukarni Wł. Łozińskiego we 


lub niedostatecznie dojrzałych, ustanawia się cenę maksymalną za 1 kg. niższą o 20 pre. 
od ustalonej za gruszki deserowe ceny maksymalnej, mianowicie: 
za I. jakości do 1 kg.. . . 1 kor. 8 hal, powyżej 1 kg... . 
za II jakości do 1 kg.. . . — kor. 98 hal., powyżej 1 kg.. . . 


$ 4. 

Ustanowione w tem rezporząhzeniu ceny maksymalne nie stosują się do tak zwanych 
owoców luksusowych, to jest wyborowych szezególnie w elkich owoców bez skazy (owoców 
gabinetowych) następujących gatunków gruszek: Bosca kajzerki, Clairgeau, Clappa faworytki, 
bera Diela, dr. Juliusza Guvota, szlacheine krassane, beryamotki, francuskie wirgulezki, 
wczesna z Trevous, bery Gellerta, bery Hardenponta, księżna z Angoulome, wyśmienite 
bery, bery drzewne, Józefina z Mechel, Małgorzata Marillat, bery napoleońskie, Olivier 
de Serres, Prezydent Mas, Sorbetto, St. Germain, tryumf wiedeński, dziekanki związkowe, 
białe bery jesienne, Wiliama gruszki, zimowe dziekanki. 


6. W drobnej sprzedaży dobrych owoców średniej wielkości tych gatunków obowiązują 
wyżej dla gruszek deserowych I. jakości wyżej ustanowione ceny maksymalne, 

7. W drobnej sprzedaży owoców tych gatunków, które maja wady jako to: są silnie 
obtłuczone, robaczliwe, pleśnią pokryte, zniekształcone, niedostatecznie dojrzałe, obowiązują 
ustanowione wyżej dla gruszek deserowych II. jakości ceny maksymalne, 


§ 5. 


W drobnej sprzedaży poniżej wymienionych sort śliw i śliwek świeżych 
krajowej, nie wolno przekraczać następujących cen msksymalnych za 1 kg., 
się do zdrowego i targowego towaru, mianowicie: 


III. 


1 kor. 4 hal. 
— kor. 94 hal. 


roweniencyi 
tóre stosują 


Przy sprzedaży 


Gatunek owoców ies a 
do powyżej 
1 kilograma 1 kilograma 


| 1 kor. 16 hal. 


1. Śliwy (domowe śliwki) . . . . . . KRK 1 kor. 12 hal, 
a) zwane deserowe. . . . . « « « » » » — kor. 84 hal. | — kor. 80 hal. 
ZAGR, Rona... BR. „ SE 1 kor. 20 hal. | 1 kor. 16 hal. 


8. Renklody (dojrzałe, albo niedojrzałe) 


1 kor. 26 hal, | 1 kor. 22 hal. 


1 kor. 60 hal. 


1 kor. 56 hal. 


4, Mirabole 


$ 6. 


Przez drobną sprzedaż rozumie się sprzedaż konsumentom w ilościach poniżej 50 kg. 


8 7. 


Kto za jabłka, gruszki, lub śliwy i śliwki prowenieneyi krajowej w świeżym stanie, 
żąda cen wyższych od ustanowionych w tem rozporządzeniu dla drobnej sprzedaży cen 
maksymalnych, aibo dozwala, sky jemu, lub komu innemu takie ceny ofiarowano, lub 
przyszekano, karany będzie przez polityczną władzę powiatową aresztem od tygodnia do 
sześciu miesięcy, o ile czyn karygodny nie podlega surowszej karze. Obok kary aresztu 
iuoże być nałożona grzywua do 10.000 koron. e 

Podobnym karom ulega także ten, kto do takiego czynu namawia. lub bierze w nim 
udział. 

Równocześnie z nałożeniem kary można orzec utratę uprawnienia przemysłowego 
na zawsze lub na czas oznaczony, 

Nadto w orzeczeniu karnem można orzec na rzecz Państwa przepadek towaru, do 
którego ednosi się karygodna czynność, albo uzyskana zeń cena sprzedaży. 

Jeśli ściganie, lub ukaranie pewnej osoby jest niedopuszczalne lub niewykonalne, to 
może być samoistnie orzeczony przepadek towaru, lub uzyskanej zeń ceny sprzedaży. 


$ 8. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi bezzwłocznie w życie, 
Lwów, dnia 15 lipca 1918. 


C. k. Namiestnik: 
Huyn, Gen. pułk. w. 


Amortyzacye. 


N. I. 66/18 (2). Na wniosek Antoniego 
Zakrzewskiego, z Tarnopola, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzae,i książeczki 
wkładkowej Nr. 2640 Powiatowego Towarzy- 
stwa kredytowego w Tarnopolu wystawionej 
na nazwisko Antoniego Zakrzewskiego, A wy- 
noszącej 20 kor. 

28] 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie tego terminu książeczka ta 
za nie istniejącą uwaz»ną będzie, 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 10 czerwca 1918. (3924 2—3) 
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DONIESIENIA PRYWATNE. 


© LICYTACYE KONI. 


Konie zdolne do robót polowych i leśnych są do nabycia w drodze licy- 
tacyi publicznej. Kupujący muszą być zaopatrzeni w legitymacye wydane przez 
komendy rejonowe względnie c. k. Starostwa. Handlarze koni i tychże pośre- 
dnicy wyłączeni. Przy tej sposobności podaje się do publicznej wiadomości, 
że od dnia 1 sierpnia 1918 nie będą jak dotychezas wydawane konie po raz 
drugi na wypadek gdyby zakupiony koń zginął. 

Licytacye odbędą się: 
1. W szpitalach końskich: 
Czerlany koło Gródka Jagiellońskiego 


Maksymowice koło Sambora 
Sądowa Wisznia 


K. u. k. Inspizierender der Pferdeergiinzung 
des Militirkommandos Przemyśl. 


20 sierpnia 1918, 
28 sierpnia 1918, 
21 sierpnia 1918. 


(3951) 


Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 12, 


